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NADZIEJE I PLANY NOWYCH WŁADCOW NIEMIEC. 


BERLIN, 7.5, Wynik wczorajszych wy- 
borów, zarówno do parlamentu Rzeszy, 
jak i do sejmu pruskiego, wywołuje w 
sferach politycznych stolicy Niemiec sze- 
Teg licznych komentarzy. Zarówno zwy- 
cięstwo Hitlera, jak też niczwykle nikłe 
siraly stronnictw lewicowych, stanowią 
wielką niespodziankę. Wzrost głosów 
hitlerowskich pochodzi głównie ze ster 
do tej pory politycznie biernych, które 
pod wpływem silnej agitacji ruszyły ma- 
sowo do urn. Z terenu tego hitlerowcy 
wyciągnęki trzy i pół miljona głosów, re- 
sztę uzyskanej nadwyżki osiągnęli kosz- 
tem zlikwidowania małych stronnictw, a 
także przez zabranie pewnej liczby wy- 
borców centrum. 

Socjaliści, zarówno jak i komuniści 
podkreślają z zadowoleniem, że poniesio- 
ne straty w stosunku do niezwykłego te- 
raru hitlerowców, popartego przez cały 
nparat rządowy, wobec zamknięcia całej 
prasy, aresztowania wszystkich posłów 
i uniemożliwienia jakiejkolwiek agita- 
cji, są dowodem wielkiej dyscypliny 
mas robotniczych, 

Równocześnie w sferach politycznych 
podkreśla się silne wzmocnienie słano- 
wiska Hitlera wobec Hugcnherga, który 
osiągnął znacznie mniejsze wyniki w wy- 
borach, aniżeli przewidywał. W okręgach 
"wybitnie agrarnych, stanowiących do- 
tychczas niepodzielny teren władania 
Hugenberga, hitlerowcy uzyskali naj wię: 
kszy przyrost głosów. Powszechnie pod- 
kreśla się, że wynik wyborów przygoto- 
wal Hitlerowi szanse do sięgnięcia pa sta- 
nowisko prezydenta Rzeszy. 

Prasa nacjonalistyczna z triumfem o- 
głasza zwycięstwa ducha narodowego 
Niemiec i oświadcza, że w ub. niedzie- 
lę zdrowy instynkt narodu niemiec- 
kiego zadał zdecydowany cios demokra- 
tyzmowi i parlamentaryzmowi, Zwycią- 
stwa hitleryzmu jest zwiastunem nowej 
epoki, jest narodzeniem trzeciej Rzeszy. 

Prasa lewicowa i demokratyczna, zo- 


Odroczenie posiedzenia 
KOMISJI OŚWIATOWEJ. 


WARSZAWA, 7.5. Przyjęte przez $ 
nat na posiedzeniu sobotniem poprawki 
do ustawy o szkołach akademickich, mia- 
ły być już dzisiaj rozpatrzone w sejmo- 
wej komisji oświatowej. W tym pośpi 
chu zapomniano zupelnie o rozdaniu 
członkom komisji druków w odpowied- 
nim terminie. Błąd ten większość usilo- 
wała doraźnie naprawić przez doręcze- 
nie tekstu poprawek na sali komisy jnej. 
Wobec tego pos. Dubois (PPS) zwrócił 
uwagę, że art. 15, 16 i 17 regulaminu wy- 
raźnie postanawiają, że druki poprawek 
winny być przedłożone najmniej na 48 
godzin przed posiedzeniem i że rozpra- 
wa nie może się odbyć prędzej, niż na 
trzeci dzień po ich rozdaniu. Wobec ic- 
go mówca żądał odroczenia obrad ko- 
misji, 

Wniosek ten poparł przedstawiciel klu- 
bu Ch. D. pos. Bryła. 

W glosowaniu wszyscy członkowie ko- 
misji, a więc i posłowie z BB. wniosek 
ien przyjęli, wobec czego przewodniczą- 
ca pos. Jaworska posiedzenie adroczyla. 


s s. 
Wrzenie w Brazylji 
PARYŻ, 7.5. Z Montevideo donoszą, że 

na granicy brazylijskiej sytuacja jest 

nadal poważna. W stanie Rio Grande do 

Sul doszło do krwawych starć wskutek 

nieporozumień między prezydentem 

Vargasem a gubernatorem prowincji. 

Starcia między wojskami federalnemi a 

Jokalnemi zakończyły sie porażką wojsk 

lokalnych. 


stająca pod silnym naciskiem cenzury, 
wypowiada się dość nieśmiało. Podkreśla 
jednak, że rząd obecny otrzymał szanse 
takie, jakich nie posiadał jeszcze żaden 
rząd poprzedni, ale równocześnie z tem 
wziął na siebie olbrzymie zobowiązania 
i ogromną odpowiedzialność, Z treści 
tych artykułów wieje pesymizm ca da 
losów demokracji niemieckiej w naj- 
bliższej dobie. 

Zwycięstwo hitlerowców w niedziel- 


ny nacisk na pozostałe kraje związkowe. | hitlerowcy zwycięstwo w Bawarji, któ. 


Prasa hitlerowska podkreśla, że sukcesy, 
nzyskane w Bawarji i w innych krajach 
poludniowych, gdzie zwycięstwa hitle- 
rowców złamało dotychczasową przewa- 
gę katolickiego centrum, przygotowała 
możność da zmiany rządów krajowych. 
Pierwsze kroki w tym kierunku hitłe- 
rowcy uczynili w dniu wczorajszym w 
Hamburgu, gdzie zmuszono senat do u- 
słąpienia. Podobny nacisk wywarli hit- 


nych wyborach Spowoduje prawdopo- |lerowcy również na senat w Bremie. Za 
dobnie w niedalekiej przyszłości ich sil-' największy jednak trinmi swój uważają 


Spaloną salę Reichstagu oglądają tlmmy 


berlińczyków. 


| KRYZYS 


LONDYN, 7.3. Z Waszyngłonu dono- 
Szą: Podczas wczorajszej narady w Bia- 
lym Domu 37 gubernatorów stanów, oraz 
przedstawicielni innych stanów i kół go- 
spodarczych uchwatili rezolucję, zapo- 
wiadającą poparcie dla prezydenłta Roo- 
sevella bez względu na przekonania po- 
lityczne. Wśród osób, które podpisały tę 
rezolncję należy wymienić b. gubernata- 
ra stanu New York Al. Smitha, prezesa 
uniwersytetu Columbia, Butlera, prze- 
wodniczącego towarzystwa kolejowego 
Baltimore Ohia Willard i przewodniczą- 
cego związkw zawodowych Greena. 
LONDY . Według wiadomości, o- 
trzymanych z Waszyngtonu, sytuacja nie 
ulegnie zmianie do czwartku o północy. 


WARSZAWA, 7.5. Po wczorajszym 
stanie podgorączkowym, wywołanym za- 
rządzeniami amerykańskiemi i waha- 
niem dolara, dzisiaj nastąpiło pewne od- 
prężenie. 

Notowań oficjalnych dolera w dalszym 
ciągu brak. „Czarna giełda* robi tranza- 
kcje (iak się przynajmniej mówi) po 8465. 
Zato zloty dolar rośnie w cenie, bo już 
płacą zań 9.40. Za złotego rubla 5 zł. 

W hanezkach i kan(orach na słynnym 
dyś placu Bankowym i w północnej dzielni 
cy miasla, wyczuwa się pewne podenerwa- 
wanie, maskowane w odpowi: 
łeżnie od tego, z jaka (ranzakcj 
klient. 

— Chcialem ku; a 

— Niema, — pada opryskliwa odpowicdy. 

— Jeden dolar jed panu bardzo poirzeb- 
ny. Na co pan poirzebuje 


nieniu. 


W czwartek o godz. 12 zbierze się kon-|do działalności banków. 


Dolar na czarnej giełdzie 
Dla kupujących szmelc, dla Sprzedających dobra waluta. 


od pana 1000 dolarów pa B. 


zachwalanym i kupionym 


posób. 2a- |, 
osób, za- ||. 
ów Chce pandyśiąct 


Hara, płacąc kurs 8.60. 
jeden dolar? Placi, 


DOLARA 


| Najbliższe dni zadecydują o jego kursie. 


gres, który na swem posiedzeniu zade- 
cyduje o udzieleniu wyjątkowych upraw 
nień dla prezydenta Roosevelta do prze- 
prowadzenia sanacji stosunków finanso- 
wych i gospodarczych. 

WASZYNGTON, 73. Ranney, przewo- 
dniczący nowej izby reprezentantów, o- 
świadczył, iż rokowania w sprawie dłu- 
gów wojennych będą musialy ulec apóź- 


BOSTON, 75. W związku z nowym 
prądem zostały wznowione na obszarze 
całego Stanu Massachusetts czynności 
bankowe, Banki bedą przyjmować nawet 
nowe deficyty, o ile tylka tega rodzaju 
czynności nie podlegają ograniczeniom, 
wypływającym z ostatniego dekretu co 


pan 5.80. 
— Panie, przecież wczoraj był 850. 
— Co znaczy wczoraj hyl. Ja dzisiaj kupię 
Dolar to 
wsze dolar, dobra amerykańska walnia. 
Ona się może troszkę połknąć, mle ona jest 
żobn: 
Z tym samym dolarem, 


m kantorów po kolei. Nie chcą kupo- 
W jednym proponują, może na kpiny 


— Panie, na „czarnej gieldzie“ plaeą 8.65... 
— JE panu sprzedam po 8.40, tylko pan 
jerz. Niech ja już więcej nie widzę dola- 


Bank Polski rozpoczął kupowanie do- 


ra pozostawała w niepodzielnem włada: 
niu katolickiego centrum. 

Opinia publiczna Niemiec przewiduje, 
że w najbłiższych czasach Hitler zażąda 
nowych wyborów krajowych w katolic- 
kich krajach południowo - niemieckich, 
Żądanie takie ze strony kanclerza Rzeszy 
może stę słać zarzewiem silnych zafar- 
gów pomiędzy Niemcami południowemi 
a północnemi. 

WALKI NIE USTAJĄ. 

BERLIN, 7.5. Widownią krwawej wal- 
ki między komnnistami z jednej a poli- 
cią ï narodowymi socjalistami z drugici 
strony. było wczoraj przedmieście por- 
towe Hamburga — Altona. Komuniści a 
domów ostrzeliwali maszerujące oddzia. 


ły policji i szłurmówki narodowa - so- 
cjalistyczne. Wezwane posiłki policy jne 
akazały się niewystarczające, wobec cze. 
go policja użyła samachodów pancernych 
uzbrojonych w karabiny maszynowe o 
raz granaty ręczne. Zmobilizowane z0- 
stalo pogotowie policyjne Hamburga o 
raz wszystkie oddziały szturmowe, Oka- 
ło pólnocy było 5 zabitych i 14 ciężko 
rannych, w tem 4 policjantów, 

BERLIN, 7.53. Podczas wczorajszych 
staré pomiędzy policją pomocniczą a ko- 
munistami doszlo do ostrej strzelaniny. 
W czasie walk użyto tanków, karabinów 
maszynowych i granatów ręcznych. Licze 
hu ofiar wynosi 2 zabitych i 18 rannych. 

BERLIN, 7.3. Z Darmstadtu donoszą: 
Ubiegłej nocy nastąpiło objęcie wladzy 
policyjnej przez mianowanego z poleco- 
nia ministra spraw wewnętrznych komi. 
sarzn Rzeszy dla Hesji. Narodowa-socja. 
styczne oddziały szturmowe i formacje 
ochronne obasdziły gmach policji, Poli- 
cja wydała całą broń, nie stawiając o- 
poru. 


Tem, który przestał być językiem u wagi, 
przewódea niemieckich centrowrów, h. Kana 
clerz Briiming. 


Okres zapomogowy 
BEZROBOTNYCH PRACOWN. UMYSŁ 

WARSZAWA, 15. (Tel. wl.) Na posie- 
dzeniu sejmowej komieji ochrony pra- 
cy zaczęfe rozpatrywanie projektu usta. 
wy o ubezpieczeniu pracowników umy- 
słowych na wypadek braku pracy. Refo. 
renl pos. Goetel zaproponował popraw: 
kę, upoważniającą ministra do przedłu- 
żenia okresu korzystania z zapomóg z 6 
mieś. na 9 mies. Wicemin. Duch zgodził 
się na tę poprawkę. 
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ZDENERWOWANIE RITY GORGONOWEJ 


w drugim duiu rozprawy przed sądem w Krakowie. 


KRAKÓW, 7.3. — Dekiiejszy drugi dzień 
procesu Gorgomowej roz,orzął się o godz. 
9.20. Z ebrańców obecny jest tykko adw. 
Woźniakowski, gdyż adw. Finger powrócił 
do Warczawy, a dr. Axer da Lwowa. Sen- 
sację wywolało wniesienie przez woźnego 
paczki z dowodami rzeczowemi. Znajdują 
się tam czarne lichiarze żelazne z kawal- 
kiem świecy, następnie koszala Gargonowej. 

Publiczności trochę więcej, niż wczoraj, 
jednak niepełno na cali, przeważają ele- 
ganrko wystrojone damy. ; 

W dalszym ciągu badazo Gargawową. | 

PRZEWODNICZĄCY: — Chemłem spyłać 
się, czy ze Stasiem żyła pani dobrze? 

= Tok. . A 

— żadnych zajść zlych nie umiala pani? 
A dlaczego on zeznaje, że odnosi się pani 
do niego wrogo, robila awantury, podjndza- 
la przeciwko Lusi. Czy może mwetżń, pani ze- 
zania jego za nieprawdziwe? 

JAKA BYŁA PRZYCZYNA 
SKALECZENIA ? 


Pytania przewodniczącego zadawimeś są w 
zanie kłujscym. Gorgonowa rychlo wnosi się 
i często dorhedzi do momentów  grwalło- 
wniejszych. Zresztą od samego rana atmo- 
sfera sali rozpraw jest naelektryzowa na. 

Pierwsze incydeniy następnią podczas py- 
łań przewodniczącego co do pokaled oema 
ręki. Gorgonowa rozmaicie wypadek ten 
przedsiawiala, raz mówiła, że skaber ayla 
się kieliszkiem, drugi raz że szklanka, twre- 
szcie. że przy stluczeniu szyby. 

PRZEW.: Dlaczego pani to tak Ilona- 
czyla? Z tem tłomaczeniem to tak jałtaś 
dziwnie, że za każdym razem wypada iaja- 
czej. 

E Nie zdawałam sobia początkowo spn- 
wy, gdzie na-inpiło znaniemie. Nie wiedzia - 
łam, bo było ciemno. $ s 

— Przocież zawsze nie było ciemno? lai 
się wybija szybę, to się odrazu czuje sk 
leczenie zauważa toaem zaczepnym prze- 
wodairzący. 

— Więc nie może pani wytłomaczyć? 

WZBURZENIE OSKARŻONEJ. 


Odpowiedzi Gorgonewej istolnie w dro- 
biaząnch wypadają  nieprzekonywująco. 
Drobiazgów takich jest mnostwo i nnstępu- 


je. 

1 - Kiedy Stai krzyczał? ý 

GORGONOWA: — Na Stasiu śmierć Lusi 
zrobiła bardziej potworne wrażenie, niż na 
nas wszystkich. On dużo szczegołow mogł 
pominąć, nie zanważyć. 

— Ale i pani była też młenerwowana, bo 
zamiast ratować Zarembiewkę, to pani zaje 
mowala się jakiemiś prostemi robotami, 
zhierala pani szkło ze szklanki, chodzita 
puni po wodę, zamiasł ratować... 

GORGONOWA wzhurzona: A kto ra- 
townii Przecież Sdaś tylko krzyczał! 

PROK.: W aklach jest powiedziane. 

PRZEWODNICZĄCY nisza Gongonową: 


— Prosze panig spokojnie. 
GORGONOWA: — ja nie mogę opanować 
nerwów. 


PRZEW.: —Przepraszam, ja teraz mówię. 
OBROKŃC. - Proszę a jedną rzecz. 
Gdzie w aktach ET jest, że Staś 
ralowa! Zarembiankę. 
KTO RATOWAŁ. 

PRZEW.: — Ja nie mówię wylącznie a 
Stasiu, lecz w całeści AES: hy ktoś dzia- 
dal przy ratunku, tylko nie Gargonowa. 

à ENOR — Slań z ojcem robill sztuczne od- 
jychanie. 

OBROŃCA: — Proszę mi fo pokazać, Ja 
wiem, że nie kiwnął palcem w bucie. 

ROK.: — Owszem Jest. 


OBR. Gdzie? 

PRZEWODNICZĄCY uspakaja obu twier. 
dzeniem, że istotnie w olkrzymieh aktach 
musi być gdzieś taki szczegół. 

PRZEW.: - Więc dlaczego pani takiemi 
grostemi robotami się zajmowala? 

— Bo ja stale ie prasie roboty wykony- 
walam, nawet prałam. 

SELEDYNOWA KOSZUŁA. 

Nasiępnie sędzia żąda pokazania koszuli 
seledynowej i Gorgonowa podchodzi do sto- 
lu z dowodami rzeczowemi, odwija paczkę 
i wyfrząsa przed stołem sędłaiowskim ja- 
kaś nocną kosznię damską. 

PROK.: — Ale na niej niema koranek. 

GORGONOWA: 
„Przecież 
die, 


Więc co pan chce? 
łe koszule byly zabrane przez po- 
mojem zatrzymania. R 
Opani jakod w śledztwie mó- 
je ma jednej seledynowej kosznhł 
a nie wiem. 

laczeco pani się w przeddzień zhro- 
dni tak ulifawała nad psem, że aż mu małę 
do hndy włożyła? 

— Ja mu zawsze dawalam, jak było zimno. 
ŁAWA PRZYSIĘGŁYCH. 
Podczas zeznań Gorgonowej, która stoi 
przy samej awie przys wezysey 
grzysięgii mają wano! 
Kiedy przewodniczący skończył pytać, za- 


ich. 

lej ia, Odrazu 

Spi chodzi a 

jakieś 200 zł. za komarne. które zapłaci za 

Gorgonową jej znajomy Gotlich 
znała go pam, 


takā szczodry? x 
— A czy io pana dziwił Przecież ja mam 
trzech obrońców, którzy żteż mnie bronią 
darmo. 
STARCIE Z PRZEWODNICZĄCYM. 
Przewodniczący zwraca uwagę. Gorgono- 
wa krzyczy, że załenerwowana. 
PRZEW.: h mi pani nie przerywa, 
Niczego oŭ pai wymagamy, tylko, żeby 
zachowywania siei pani grzecznie. Mogę chy- 
ba od pani tero wymecać. 
GORG ONOWA: — Przepraszam, jestem 
pierwszy: raz w sądzie. 
—1 to.nie prawda, „my wiemy, że iak nie 


yé nieprzygoławana na 

wiele pytań. Na tem polega sąd, inaczej by- 
łaby komedja. 

Wtrąca się ahwońca, adw. WOŹNIAKOW- 
SKI, i prosi a: 2 minutową przerwę. 

— Ja wpłymę na oskarżoną, ja ją uspoko- 
‘ie, poco z niej robić jędze {ak zaraz. 

PRZEWODNICZĄCY zgadza się. Wszyscy 
wstają. Alw. Woźniakowski i da 
Gorganowa:j, która ciężko siada na ławie i 
podassi chusteczkę do oczu. 

OBRONE'A: — Niech się pani uspokoi. 

GORGONOWA: — Takie dziwne pytania. 
Nie pytają się pa iudzku, io ponad moje 


siły. 

Obrońca s%ada obok niej i ucisza. Podcha- 
dzi jeszcze dr. Olbrycht. — Niech pani zro- 
zaa że prokurator wypełnia swój obo- 
wiązek. 

Naj przerwie przewodniczący czyni uwagę 
nbrońcy na niewłeściwe olezwanie się i 
użycie słowa „jedza“. — Tu nfkt nie chce 
dokuczać WISZĄ Gorgonowej. PR 

Adm. WOŹNŁAKROWSKI: — Ale deisiej- 
szy dzień | się wóród nicuzasadnłonej 


nerwowości. O jedną rzecz przed ee | 


proszę: trzeba oszczędzić Gorgonowej tych 
przykrości. jakich może jej oszczędzić czla- 
wiek inteligentny. 

PRZEW.: — Zdaje się, że aż nadto jej 
oszczędzamy. Że mogą być momenty nie- 
przyjemne, to trudna. 

Toczą się dalsze pytania prokuratora, któ- 
rego ton jest zimny, gle chwilamy ironicz- 
ny. Przez pewien czas panuje spokój, pa- 
czem mów wybucha burza. 

ROZSTRÓJ NERWOWY. 

PRZEW.; — Proszę 
unosi, jakoś wwoza 


mi, zaown, się pani 
ńcy na nie się nie 


"GÓRGONOWA: — Bo ja jestem webnrzo- 
na. Czlowiek, który stoi pod grozą Śmierci... 
PRZEW.: — To niech się pani brani. 
— Jak grozi mi śmierć... 
— Nie grozi pani zaraz śmierć, niech się 
pani uspokoi. % 
GORGONOWA: — Ale byłam skazana 
ną karę śmierci we Lwowie i trzeba było 
wykonać len wyrok, a nie męczyć mnie 


: — Te trzeba było nie kasować 
w Sądzie Najwyższym. 

Prok. uspakaja też Gorgonową, ale po 
dwu, czy trzech pytaniach, krzyczy ama- 

— Komisarz tak zeznaje na mnie, bo cnce 
ro Prosze sl oké. 

lAr — ę się uspokolć. 
— Ja chcę sprawiedliwości. 
— Dostanie pani sprawiedliwość od przy- 


sięgłych, 

GÓRGONOWA: — Proszę oszczędzić mo- 
je nerwy, ja siedzę 14 miesięcy w więzienin 
am SE 

a — ni lzieć, że nie 
ag ONO WA. P tylko iyl i 
:— ja o tyle wi że 
tego nie zrobiłam. RY * kia 

Jutro w dalszym ciqgu będzie zeznawała 

Gorgonowa. 


Spokojny przebieg strajku 


na wyższych uczelniach. 


WARSZAWA, 7.5. (Tel. wł.) W Pozna- 
miu wtorek minął spokojnie. Wykłady 
ma uniwersytecie zawieszono na czas nie- 
ograniczamy. 

We Lwowie aresztowanych studentów 
przewieziono do Brygidek. W najbliż- 


WARSZAWA, 73. Ze względu na ło, że 
senat Uniwersytetu Jagiellońskiego nie 
przyjął rezygnacji J. M. rektora Kutrze- 
by, zgłoszonej przez niego jeszcze w ub. 
Czwartek, wyrażając mu jednocześnie vo- 
tum zamfania, rekior Kutrzeba pozostaje 
nadal na swem stanowisku. Senst U. J. 
ma w najbliższym czasie wydać specjal- 
ny komumikat w tej sprawie. 

Dziś wieczorem odbyło się posiedze- 
nie senatu Akademji górniczej, w celu 


WŁOSKI 


w magistracie 


WARSZAWA, 7.3. Dziś pracownicy 
miejscy przystąpili do dwudniowego 
strajku włoskiego. Strejkują wszystkie 
działy administracji miejskiej oraz dwa 
przedsiębiorstwa miejskie: zakład oczy- 
szczamia miasta i zakład wzajemnych u- 
ibezpieczeń. 

Rabotnicy zakładu oczyszczania miasta 
są przez związki zwolnieni jeszcze od 
strajku. Przystąpić mają doń dopiero 
wtedy, gdy strajk włoski nie osiągnie re- 
zuliatu, tj. od czwartku. 

Przedsiębiorstwa miejskie (za wyjąt- 
kiem dwu wymienianych) nie strajkują, 
a więc tramwaje, wodaciągi, piokarnia, 
Agril, zakłady apałowe, żywnościowe itd. 

Dziś inkasenci nie wyszłi na miasto. 
Interesanci w biurach zastali urzędników 
czytających gazetę. Kasy zamknięte — 


Odezwa do narodu i 


WIEDEŃ, 7.3. Z Aten donoszą, że gen. 
Plaatirat, który obwołał cię wczoraj dy- 
ktatorem, wydał odezwę do narodu. 

W odezwie tej generał oświadcza, że 
zarówno ostatnie, jak i poprzednie wy- 
kory wskazują. że system parlamentar- 
my nie może dać racji trwałego rządu i 
prowadzi do wzrostu komunizmu. Ubie- 
głej nocy istnialo niebezpieczeństwo za- 
burzeń, anarchji i wojny domowej. W 
ugh warunkach general zdecydował się 


nie wpłacić nie można. Żadnej Ie. 


szym Czażie odbędzie się rozprawa sądo- 
wa. 

W Warszawie część zatrzymanych siu- 
dentów zwolniono, część zaś stanęła 
przed sądem atarościńskim, który B1 o- 
sób skazał na areszt od 3 do 60 dni. 


REZYGNACJE REKTORÓW. 


zajęcia stanowiska wobec rezygnacji re- 
klora J. M. Zygmunta Sarjusz Bielskiego, 
Rezygnacji tej również nie przyjęto. 

W Waurczawie nie przyjęta rezygnacji 
rektorów Ujejskiega i Chrzanowskiego. 

Senat Wyższej Szkoły Gospodarstwa 
zbierze się we Środę, a senat Uniwersy- 
ietu Stefana Batorego w Wilnie w cawar- 
tek w celu zajęcia stanowiska wobec re- 
zygnacyj, zgłoszonych przez rektorów, 


STRA JK 


warszawskim. 


tylko 1 dyżurny urzędnik, pozostawiony 
„przez komitel strajkowy na wszelki wy- 


padek. 
POSTULATY STRAJKUJĄCYCH. 


Postulaty strajkujących obejmują ca- 
ły szereg żądań. gają się pracow- 
nicy zani nia zamierzonej redukcji 
płac, Żądają punktualnego płacenia pen- 
sji. Srpzeciwiają się przedłnżaniu czasu 
pracy, jak np. w szpitalnietwie do 10 go- 
dzin. Żądają wypełnienia umowy w sto- 
sunku do pracowników zakładu oczysze 
czania miasta i zakładu ubezpieczeń, któ 
rym cofany jest dodatek komunalny. żą- 
danie w kwestji płac opiera się na ntrzy- 
maniu na stale paborów z miesiąca stycz- 
nia z. b. 

Popoludnin prez. Słomiński propono- 
wał pracownikom stabilizację, ale o- 


cji się nie udziela, Biura puste. Intere- |świadczyli oni, że nie mają podstaw da 
eantów niema. W każdym wydziale jestldecydowania w tych sprawach. 


Jednodniowy dyktator 


ucieczka do Egiptu. 


na objęcie władzy w ścisłem porozumie- 
nin ze swoimi wepółpracownikami. Ge- 
neral liczy na poparcie ze strony naro- 
du i na całkowite oddanie armji. 

ATENY, 7.3. (Tel. wl.) Dyktatura Pla- 
sfirasa trwała tylko jeden dzień, ponie- 
działek, bo już we wtorek wybuchł bunt 
wojskowy z gen. Kondilisem na czele. 
Skutek był taki, że Plastiras musiał uciec 
aeroplanem do Egiptu. 


720 poprawek 
DO JEDNEJ USTAWY. 


WARSZAWA, 7.5. (Tel. wl.) Senacki 
komisja opieki społceznej zaczęła rozpa- 
trywąć projekt ustawy o sealeniu uhcz- 
pieczeń społecznych. Senatorzy z BR. 
mglosili do tego projektu 7% poprawek 


STRAJK 
W PRZEMYŚLE ŁÓDZKIM, 


ŁÓDŹ, 7.3, W myśl uchwały walnego 
zgromadzenia delegatów, zwołanego 
przez trzy związki robofnicze: klasowy, 
„Praca" i Ch. D, został proklamawany 
strajk w przemyśle włókienniczym pod 
hasłem walki o umowę zbiorową. 

Strajk rozpoczął się w poniedzialek 
rano i slale się rozszerza. 

W ciągn dnia wczorajszego stanęły na. 
stępujące fabryki: Geyer, „Widzewska 
Manufaktura“, „Leonard“, „Zjednoczone 
Zaklady Scheiblera i Grohmana", „Dos- 
semond", „Gampe i Albrecht" į kilka in- 
nych. Z prowincji nadchodzą wiadomo- 
Ści, że strajk się rozszerza. W Pabjani- 
tach na ogólną sumę 7000 rokolników 
strajkowało 4000. Zduńska Wola strajku- 
je prawie w całości. 

Łódzcy włókniarze zamierzają zwró- 
cić się o poparcie do włóknisrzy Białe: 
gœtaoku, Częstochowy, Bielska i Zawier- 
cia, 


NA KANWIE. 


Tragedia serca szofera 


Niezrommisiy n ôr kantlikt towarzy. 
ski między panną "Walerją Pietra, a w Wa- 
wrzyńcem Białym hyl temat ci ej 
sprawy w sądzie grodzkim, 

Panna Walerja jest wysoką, zgrabną blon- 
dynką i pełni odpowiedzialne ohawiązki do 
ls u państwa Z na pierwsze 
piętrze frontu. 

Pan Wawrzyniec jest krępym szatynem w 
skórzanej kurtce szoferskiej | zamieszknje 
jako sublokaior u dozorcy w suterynie. 

cie, wedlug slów świądków miała 
przebieg następujący: 

. Wawrzyniec korzyslając z wolnych 
chwil, leżał kiedyś na kanapie bez kurtki «w 
mieszkaniu dozorcy i langając lekko strmny 
gitary śpiewał: 

jezeli masz kochać kobiety, 
ochuj stale tylko bronefy. 
Oj nie, oj nie, oj nie... 
Oddalem serce blondyniecee! 

Nagle weszla panna Walerja, Pan Wa- 
wrzymiec zerwał się z kanapy, odłożył gita- 
rę i rzekł: 

— Widzisz panna przecie, że w mięszka- 
nia znajduje się osohiście mężczyzna roat- 
brany jak to mówią „de rosolis". Dlatego 
nie zmuszaj mnie pani, żebym zapomniał a 
należnem kohiecie szaconku i zjeżdżaj sią 
parzygnacie pókim dobry! 

Po chwili kopnął p. Walerję w pierwszą 
krzyżową i wyrzucił za drzwi. P 

Jak widać z powyższego, ilo zajścia bylo 
bardzo tajemnicze. Piosenka pana Wawrzyń- 
ca, jego niespotykana w tych czasach wsty- 
dliwość, wszystko ta pozwalała domyśleć się 
miłosnego konfliktu. 

Strony jednak zgodnie zapewniały, 
znają się jedynie z widzenia, 

iero zeznania Świadków rzmciły wie- 
le światła na calą sprawę. 

Niezawsze między oskarżonym | oskarży- 
delką panowały wrogie stosunki, Przeciw- 
nie cała kamienica była pewna, że mają się 
ku sobie. Dowodziło tego choćby, że p. Wa- 
wszyniec wozil stale p. Walercię swoją tak- 
sówką z ohiadami, klóre obowiązana hyla 
nosić swemu chlebodawey do biura, 

Przyczem oskarżycicika zajmowała zaw- 
sze miejsor przy kierowcy. 

— Więc woził ją pan autem z obiadami, 
czy nie? — pyta sędzia. 

PE wozilem... € i 

— A czemuż pan powiedział, że znacie si 
tylko z Gas 3 s 

„— Ta znaczy, że między nami jeszcze nic 
nie bylo. 

— A fak, No i później przestał pan wozić? 
Dlaczego? 

— Bo, panie sędzio, przeszkadzala mi, 
Ciągle się śmiała jak glupia, trącała mnie. 

to za rękę, to za lewarek, naciskała 

al, dawała gazu, trąbiła, wypnszczala oli- 
we, zmieniała biegi. Aż rez jak mi nalala 
Herupniku na żeberknch do motoru, na Środ- 
kuy ulicy wóz znirzymalem i wyrzucilem 
kachte. 1 ad tej pory patrzeć na nią nie mo- 
zę. Bo kobieta kobieą, a maszyna maszynę. 

Sędzia nmal logikę iego rozumowania i 
skazał doskonałego szatera na 50 zł. grzyw- 
ny z zamianą na 1 tydzień aresztu. 


że 


BIEETEEPEYNE n 
KAŻDY NOWY PRENUMERATOR 


„KURJERA ZACHODNIEGO* 


OTRZYMA 167) 


PREMIJE KSIAZKOWA 


jeśli wpłaci prenumeratę w kwocie 
3.50 zł. t. j. na jeden miesiąc zgóry. 
Zaznaczamy, że prenumeratę KZ 
można zaczynać każdego dnia 


Nr. 67. 


„KUR]JER ZACHODNI” Croda 8 marca 193% roku. 


SŁABA WIĘKSZOŚĆ HITLERA. 


Hiiler nie może zbytnio iriumfo- 
wać. Jego stronnictwo nie zdobyło 
większości; dopiero w połączeniu z 
Huzenbergiem i niemiecką parją lu- 
dową (niedobitki b. min. Streseman- 
na) posiada rząd Hitlera zaledwie 53 
proc. głosów w parlamencie. Jest to 
zatem zwycięstwo niewielkie w eto- 
sunku do tego ogromu wysiłków, ja- 
kie Hitler włożył w ostałnie wybory. 

Przypomnijmy sobie, że wszystkie 
domy i świetlice komunistyczne. zo- 
stały zamknięte; że zduszono prasę 
socjalistyczną i komunistyczną; że 
zabroniono rozpowszechniania ulotek 
tych partyj; że wtrącono do więzie- 
nia tysiące przywódców, zostawiając 
wyborców (zwłaszcza komunistów) 
bez kierownictwa; rozbijano wiece i 
zebrania opozycji. 

z drugiej strony bojówki Hitle- 
ra, Stahlhelmu i innych organizacyj 


rządowych, szalały bezkarnie. cie- 
sząc się nawet poparciem policji. 
Kanclerz i ministrowie zajęci byli 


tylka agiłacia wyborczą i wydawa- 
niem ostrych rozporządzeń przeciwka 
opozycji. Koleje. samochody, samolo- 
ty stały na usługach rządowych par- 
tyjników. Jakaś tajemnicza ręka pod 
paliła parlament, a wzniecony ogień 
miał zniszczyć przedewszystkiem ko- 
mnunistów. I cóż się stała? Jaki był 
ostateczny skutek tych niesłychanych 
wysiłków przemocy i teroru rządu 
hitlerowskiego? 

Hitlerowcy uzyskali 44 proc. gło- 
sów; języczkiem u wagi jest Hugen- 
herę; bez jego głosów Hitler nie 
miałby większości ani w parlamen- 
cie, ani w Sejmie pruskim. Niemiec- 
kie społeczeństwa arto się bez- 
względnej agitacji hitlerowskiej. 

Opozycja wyszła z wyborów w 
lepszym stanie, niż można było p. 
puszczać. Okazało się, że komuni 
zwalczani najzacieklej i najostrzej. 
zdołali ułrzymać się na placu boju 
w liczbie naprawdę imponującej. Jest 
ło dowód, że organizacja komuni- 
styczna w Niemczech jest zmonłowa- 
na rak sprawnie, że działać może na- 
wet bez przywódców (którzy byli a- 
resztowani!). Organizacja ma rów- 
nież głębokie korzenie — zwłaszcza 
w Prusach, gdzie ruch ten znajduje 
się, nadal w rozpędzie rozwojowym. 

Jtrzymali się także socjaliści; u- 
niknęli pogromu. Z nierównej walki 
z bezwzględną przemocą hitlerowska 
wyszli karnie i bez wielkich strat. 

azali prężmość nieco słabsza, niż 
komuniści, lecz ich siła oporu jesi w 
dalszym ciągu wysoka. W połącze 
nin z komunistami stanowić będą sil 
uv blok opozycji radykalnej 

Centrum poszło do walki jak sta- 
ra gwardja: bez hałasu i hez krzyku. 
lecz zata ze zdecydowaną wolą, bv 
się przebić przez piętrzące się trud- 
ności. Krwawe pobicie min. Steger- 
walda mogło centrowców nrzekonać. 
że rozpoczał się w Niemczech zasad- 
uiczy bój o przyszłość państwa. 

Hifler uzyskał nieco olosów i man- 
datów. Można było przewidzieć, że 
PNE ZERA 


Propaganda Gdańska 
1 SOPOT W RZESZY. 


Senat RE przystąpił do organizowa- 
nia systemałyczmej akcji propagandowej 
an rzecz odwiedzania przez turystów mię- 
dzynarodowych Gdańska i Sopot. Według 
wydanego w tej ie przez biuro praso- 
we Senatu komunikatu akcja przedstawia 
się następująca. Posianowiona więc przede- 
wszystkiem wydać specjalną,  ilustrowaną 
bogata hrosznrę propagandowa, poświęconą 
zabytkom wolnego miasta a mającą inior- 
mować w nich ludność Niemiec oraz innych 
krajów. Drugie podohne wydawnictwo ma 
się zająć propagandą podróży morskich 
między Prusami Wschodniemi a Gdańskiem 
i Sopotami. Pozatem w 250 miastach Rzeszy 
mają hyć mozmieszczone plakaty, wskazu- 
jące na piękna zabytków Gdańska. Dla u- 
latwienia podróży ohywatalem Niemiec z 
Berlina oraz ze Śląska (1) do Gdańska i So- 
pot mają być wprowadzone specjalne pocią- 
gi w lipen h.r, przy zastosowaniu specjalnej 
zniżki kolejowej. 


twierdzi, że turyśni będą przyjeżdź 
Gdańska i będą w Gdańsku czuli się d 
przestanie urządzać się niepotrzeb 


a ile zaj 


tak będzie. Ale „wódz“ spodziewał 
się triumfu druzgoczącego. całkowi- 
iego. Tego triumfu nie osiąsnąl. A 
niedaleka przyszłość wyka czy 
„mnożenie“ głosów hitlerowskich ad- 
bywało się sposobem zwyczajnym. 
1% też „cndownym”. 

statnie wybory są na zegarze 
dziejowym Niemiec niepokojąca 
wskazówką. Ponad wszelką wątpli- 
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Bardzo 


Dyplomata earopejs 


wość została stwierdzone, że „marsz“ 
Hitlera da zapowiadane”ra raju ..t 
cich Niemiec* nie będzie ani łatw 
ani prędki. Wybory nie będą zako 
czeniem rozpoczctej wojny domowej 
w Niemczech. — Przeciwnie! Polo- 
żenie zaostrzy się jeszcze bardziej. 
Walka pogłębi się i zaogni; obie stro- 
ny o tem wiedzą i obie strony się mo- 
hilizują. 


uję. moi kochani panowie, jednakże nie możemy 


dostarczać broni i amunicji narodom, które prowadzą wojnę. 
Wysłańcy Chin i Japonji: A więc komu dostarcza pan broni i ammmicji z przedsia- 


wionych nam magazynów. 


Dyplomata europejski: Ach] Tylko narodom rozmiłowanym w pokoju. 


PAŃSTWO i RZĄD. 


Teorja państwa, jako najwyższe | 
ga dobra, któremu wszysiikie dziedzi- 
ny życia publicznego winny być pod- 
porządkowane, formułowana coraz 
wyraźniej w obecnych rozprawach 
parlamentarnych przez przedstawi- 
ciek klubu B. B., nasuwa niektórym 
dziennikom poważne zastrzeżenia. 

/ „(Gazecie Warszawskiej“ pos 
prof. Rybarsiki przestrzega przed u- 
tożsamianiem pojęcia państwa z po 
jęciem każdorazowego rządu. 

„Niema rzeczy gorszej dla trwałości pań- 
stwa, dla kultury narodu, zorganizowanego 
w państwie, jak mieszanie pojęcia państwa 
z pojęciem państwa z pojęciem rzydn, Pań- 
stwo jest czemś trwałem, rządy są zmienne. 
Państwo uzewnętrznia się w prawie, które 
jest ponad rządem. Państwo zachodniego 
typu, państwo prawne, żyje w msiytucjach, 
które mają SWÓJ Byt niezależny Ge weli czy 
kaprysu rządn, kióre mogą nawet przeciw- 
stuwić się rządowi. Gdy kioś domaga się 
skutecznej kontroli nad rzędem, nie oslabis 
przez ie państwa, a raczej chce je wzmoc- 


nić. Gdyby wszystko, co robią zmienne rzą: |C, 


dy, miało iść na rachunek państwa, to wó- 
wczas siałaby otworem droga do podkopa- 
nia instynktów państwowych“, 

Nie należy załem zbyt nieoglednie 
szafować zarzutem antypaństwowo- 
ści pod adresem tych, którzy krytycz 
nie patrzą na niektóre poczynania 
rządu. 

„Jeżeli się jednem mianem działań aniy- 
państwowych określa zarówno walkę o pra- 
wa w państwie, dążenia do zmiany systemu 
rządzenia, jak ; komunistyczne ruchy prze- 
wrotowe, względnie dażenia do oderwania 
części polskiego państwa od całości, ta wó- 
wczas nie wzm przez to pozycji 
rządu, lecz łagodzi odinm, skierowane prze- 
ciw rewolmeji spolecznej i dążeniom rewi- 
zjomstycznym. Nam nie zaszkodzą porów- 
nania z komunizmem, gdy każdy zdaje sa- 


bie sprawę z glupoty, która ikwi w tych 
równaniach; jednakże wśród mas SATA 
a icm komunizm. Ale glówną swoją siłę 
czerpic on z lego, że wszystko, co się dzie- 
je w 
drobne jszego państwowego frmkcjonarju. 
sza, idzie pa rachunek państwa. Jakże nje- 
oględnie tem wzywaniem nadaremna imie- 
nia państwa przy każdej spaeabności pod- 
kopuje się poczucie państwowe wśród 
warstw najszerszych". 

Podobną opinię wypowiada też 
„Kurjer Polski", ongan kół gospodar- 
czych waąpółgracujących z rządem. 


„Ta niebezpieczna sklonność rozszerzania, 
w mniemaniu rządzących, pojęcia rządn do 
pojęcia państwa staje się bardzo często za- 
rodkiem poczynań właśnie dła państwa nie- 
bezpiecznych, a nawet wręcz szkodliwych. 
Niehezpieczeństwo zaś ich głównie fłowi w 
fem, że mogą one do państwa zrażać i znie- 
chęcać. Oczywiście wszelkie ograniczenie 
swobód obywatelskich jest dla obywaiela 
nieprzyjemne. Są jednak w tym kierunku 


czasem poczynania, noszące charakter spe- j|} 


cjalnie złośliwych, drażniących, a nawel 
czasem dla obywateli wręcz poniżających. 

a innego jest pokazać silę i polęgę pań- 
siwa, ro jest czasem konieczne i w imię eze- 
go niejedna można zrozumieć — u więc i 
wybaczyć — a co innego pokazywać swoją 
włalłuę i to wszystko co się może i ile się 
może. To wytwarza właśnie u obywateli owe 
dla y państwowości bardzo niebez- 
pieczne „ressenftmenis*, które, długo ílu- 
mione, czasem wybuchają, albo co gorsze 
może nawed, objawiają się w stanie stalego 
niezadowolenia i zniechęcenia i uniemożli- 
wiają szezery i lojalny stosunek pomiędzy 
rządem i obywatelem, jaki jedynie może 
być podstawa prawdziwej kuliury państwa- 
wości”. 

Kto chce ugruntować 
miłość dla państwa, ien winien się 
etrzedz indentyfikowania siebie z 
„państwem. 


szacunek i 


Tajemnica przewrotów. 
Aktualne uwagi publicysty francuskiego. 


Wybitny publicysta francuski, Ray 
mond Recouly, zastanawia się na ła- 
mach „Le Revue de France“ nad za- 
gadnieniem powodzenia współczec- 
nych przewrotów politycznych. Po- 
równując przebieg rewolucji hiszpań 
skiej i przewrotu w Siamie, zwraca 
uwagę na to, o ile łatwiej jest obalić 
rząd monarchiczny niż republikań- 
eki. Autor tłómaczy to zjawisko w 


nych i jętrzących demonstracyj hifierow.|Sposób następujący: 
„kieł. > aaga ici] 


za w monarchii (oczywi- 


ście absolutnej) skupia się w jednem 
ręku. Wystarcza zaatakować, unieru- 
chomić monarchę, aby cały aparat 
rządowy został sparaliżowany. Ina- 
czej w zpablice. Jest tu cały szereg 
równorzędnych ośrodków władzy. 
Ponadto skierowanie osólnego nieza- 
dowolenia przeciwko jednej osobie 
jest daleko łatwiejsze. niż przeciwko 
ciągłe zmieniającym się, icznym re- 
prezentantom władzy centralnej w 


republikach. 


mństwie, każdy drobny nawet akt naj. | bm 
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avemniej ciekawe są uwagi autora 
a stosunku sil. Zwraca on uwage na 
to, że rządy upadają nie pod wpły- 
SB aliżeznwaik= IE a ES 
brakn aporn, bezwładności sfer rzą- 
dzących. O wyniku decydnie nie si- 
la ataku. lecz słabość obrony atako- 
Rancza rZEIE E A 0 
roku 1917. To sama powtórzyła się w 
Hiszpanji, w Siamie. we Włoszech. 

W inieresie rządów. sprawnjących 
władzę dylktatorską, jawną lub za- 
maskowaną, leży przedewszystkiem 
rozpraszanie niezadowolenia obywa- 
teli tak, aby nie mogło ono skupić się 
na ściśle określonej jednostce. Stąd 
skłonność do nieustającej zmiany mi- 
nistrów, premierów i innych wyż- 
szych urzędników. Z tego też źródła 
płynie skłonność do możliwega usu- 
wania osoby decvdniacej w cień, a 
ile chodzi o codzienne sprawy rzą- 
dzenia. o projekty nowych praw, no- 
we podatki i i. p. Jednostka decydu- 
jaca zasłania się osobnikami drugo- 
rzędnymi, ażehy niezadowolenie ogó- 
In nie mogło się skupić na tym jed- 
nym punkcie. Takie rozproszenie na- 
sirojów leży w interesie dyktatury. 

Takie są konsekwencje interesują- 
cej rozprawy p. Recouly w „Ta Re- 
vue de France“, zatvtuľowanej „Ta- 
jermica przewroiów“, 


UZNANIE DLA HITLERA W RB. 

Nie zrobił zawodu w oświetlania 
ostatnich zdarzeń w Niemczech p. 
pos. Mackiewiez z BB. który... się 
Sy i jest zadowolony (Słowo Nr. 
32). 

Cieszy się naprzód. że podpalenie 
Reichstagn jest podobne do.. Brze- 
ścia: 

w tytule: niemiecki 
est to Brześć na nicmict= 


Jest tu zatem duma, że naśladują. 

Ale jest i... wdzięczność: 

— „Mimisier Goerling oglasza, że w Niem- 
czech miała 4 marea wybuchnąć rewolucja 
komunistyczna, którą rząd niemiecki jednak 
uprzedzi swojemi represjami, „Bronimy nic= 
tylko Niemiec, lecz i ostej Europy“ — po- 
wiada Goering w swojej proklamacji. Nale- 


zasadniać, ta ka 
P. Mackiewicz bardzo się myli. Te- 
go niku nie rozumie, I nawet on sam 
będzie pewnie żałował wystawienia 
itlerowi świadectwa, że broni 
niepodległości Polski. 
Oto niespodzianki pojęciowe BB. 


DLA ŻYDÓW ROSYJSKICH. 


-„.Hajnt" z 28.11. podaje aprawozda- 
nie z narady działaczów żydowskich 
w Warszawie nad akcja pomocy dla 
Żydów w Rosji z okazji święta „Pe- 
sach“ W naradzie wzięli udział: 
prof. Szor. Rupstein, rab. Kahane, 
rab. Lewin-Epsłein i inni. 


Kahame, M. Feldstein'a i M. Rutsteina przed 
stawiła się prezydjum gminy w celu przeka- 
zania nowoutworzonemu komiietowi 6 dys. 
zł, klóre gmina wyznaczyła w budżecie, ja- 
ko zapomogę dla Żydów, cierpiących nędzę 
w Rosji..." 

Do niedawna jeszcze Związek So- 
wiecki uchodził za Eldorada żydow- 
skie. Dziś z tej samej Polski, której 
działacze żydowscy grożą rewolucją 
na wzór rosyjski. ludność żydowska 
musi posyłać składki na biednych 
Żydów w Sowietach. 


SOCJALIŚCI - MILIONERZY. 


Znaną jest rzeczą, że francuscy depniowa. 
m-socjaliści nadawaliby się raczej na repre- 
zentaniów „ciężkiej“ burżuazji, bo w ich 
szeregach znajduje się kilku miljonerów, 
wielu ludzi bardzo zamożnych, a i. zw. bie- 
čoty niema zupelnie. Ostalnin jeden 7 lea- 
derow francuskiej partji soejalistyeznej p. 
Compere-Morel nabył w okolicy Uzes w po- 
iutniowej. Francji wspaniałą domenę z pa- 
lacykiem i parkiem za cene 400.000 franków. 
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UWAGL 


„Dusza uczniowska i pedagogiczna...” 


;e|rych prowadzone są niedbale, skutkiem 


Komu, przypadkowo, w dniu wczo-|wej i seminarjum męskiego może są 


rujszym wpadł do ręki „Expres Za- 
głebia”, mógł przeczytać „Śliczny“ 
artykulik, zatyrułowany „Maturzyści 
szkół średnich w Sosnowcu na wspól- 
nem zebraniu”, 

Z frapującega tytułu możnaby 
przypuszczać, że w Sasnwcu odbyl 
się kilkutysięczny zjazd maturzy- 
stów. Okazuje się, że nie podobnego. 
Z treści artykułu dowiadujemy się, 
że w sali gimnazjum im, Staszica, z 
inicjatywy komisji «międzyszkolnej 
w SŚosnowou, odbyła się zebranie 
uczniów, przygotowujących się w 
tym roku do matury. Zebranie tedy 
uczniów klas ósmych oraz ostatnich 
(klas szkół handlowych i ostatnich 
kursów seminarjów, 

ax pisze „specjalnie delegowany 
sprawozdawca" „Expresu Zagłębia”. 
„celem tych zebrań jest wzajemne 
poznanie się młodzieży, wypowiada- 
nie swoich myśli i poglądów na ró 
ne kwestje, zaprawianie do publicz- 
nych występów i prac samokształto- 
wania". 


ści co do tych własnych, uczniow- 
skich poglądów i myśli. PDłaczego? 
Może na io mwianie odpowiedzą te- 
maty odczytów, wvołoszonych na ze- 
aniu. 
Czytamy w „Expresie Zagłębia”: 


„żywy dziennik” skdadał się z na 
jących odczytów: gimn. Staszica, ref. 
porzelski, mówił na temal: „Nasz stosu. 
mek do rocznie państwowych”: — gimn 
Prusa, raf. uszawski „iden strzelecka"; 
pimn. Rzadkiewiczowej "ref. Dobrzyń 
„Matura ozen jest i czem hyć medi 
gimn. E, Plator, 


kobiety w życiu. gospolarczem”. 


Tak, tematy wymienione mówią 
bardzo dużo, a  przedewszystkiem 
bardzo dużo mówią o „własnych 


myślach i poglądach nezniów. 
Niewątpliwie bardzo «ciekawym 
przypadkiem jest to. że nezniowie 
trzech — sosnowieckich gimnazjów 
wygłosili odczyty na następujące te- 
maty „nasz stosunek do rocznić pań- 
stwowych* (gimn. Staszica), „idea 


strzelecka” (gimn. im. Prusa). „Wal- 
ka o autanamję uniwersytetów“ 
(gimn. Zrzeszenia rodzicielekiego|. 


Do jakiego rodzaju należalahy zali- 
czyć te odczyty? „Idea sirzelecka* i 
„Stosunek da rocznie państwowych“ 
— to prawdopodobnie .„zaprawienie 
do publicznych występów, o czem 
specialnie Ee sprawozdaw- 
<a „Expresu“ mówi na wstępie, cha- 
rakteryzując cele zebrań. W tych 
publicznych występach, w szczegól- 
ności z okresów wyborczych, dość 
dobrze się orjentujemy. A wogóle. 
<o za głębia tematów! Proszę tylko 
zauważyć: „Nasz stosunek do rocznie 
państwowych“. Wyobrażam sobie, 
ile to wspaniałych dawcipów wyle- 
glo się w młodych głowach słucha- 
czów na temat „rocznic państwo- 
wych“. Nie uroczystości, a rocznie 
państwowych. Śliczny termin — rocz- 
nica państwowal [ czy io kiedy 
„rocznica“ przypuszczała, że będzie... 
państwową? 

Albo, czy nie może wywołać roz- 
ezulenia, że uczeń 8 klasy, wygłasza 
odczyt na temat .nuionomii nniwer- 
syłeokiej"? Dziecię nie wie jeszcze. 
jak uniwersytet wygląda, nie wie. 
czy wogóle w jega murach się znaj- 
dzie, a już czyni konkurencję mini- 
strowi oświaty. Wynajdywanie tak 
cudownych dzieci, w juź niewątpli- 
wie zasługa... inicjatorów zebrań. 
I to wszysika własne poglądy tej 
młodzieży! Doprawdy nadzwycznj- 
ne. > 
Nie gniewajcie się, panowia ucz- 
niowie z ósmych klas ©imnazjów (bo- 
wiem to nie wasza wina), ale uczen- 


nięg oraz womiowia sakałv handlo- 


:|dusza budzić zaufanie 


młodzieżą mmiej cudowną od was, 
ale zato niewąipliwie  rzetelniejszą 
w doborze tematów i szczerszą. 
Uczennice i uczniowie tych innych 
szikół KARE talkie tematy. jakie 
powinni byli wybrać, które pozwala- 
y im wypowiadać własne poglądy. a 
jednocześnie spełniają zadanie istot- 
nie samokształceniowe. 

„Expres Zagłębia”, dając sprawo- 
zdanie z zebrania. spełnił dobry u- 
czynek. Mamy juć zupełnie wyraźną 
charakterystykę azkół st Sosnowcu. 

liemy, co o poszczególnych  sziko- 
łach i ich kierownikach sądzić, a wie- 
my to z tematów odczytowych, obra- 
nych przez uczni samodzielnie, a mo- 
że zaleconych. Zreszią io nie zmienia 
postaci rzeczy. 

Co jeszcze zauważył apecjalnie de- 
legowany sprawozdawca? : Ota tak 
pisze: 

Na mamginesie zchremia zazmaczyć nole- 
ży, że w szikolniciwie naszem, a s |- 
nie na terenie Zagłębia, we wszysikich 
imzech miastach, przejawiają się głęhakie 
nmtamy w murach szkolmych, oczywista na 
lepsze. Dusza młodzieży i nawzycielstwa 
RZY Rea] SA bez mey BT po- 

ra aE a 
lanie camz większe do pracy dia dobra 
kraju. 

Powtórzmy jeszcze raz ostatni 
ustęp: „Dusza młodzieży i nauczy- 
cielstwa tworzy jedno ognisko" (bar- 
dzo ladnie)... „ ujmy dla powagi 
świata pedagogicznego“ (najwidocz- 
niej dusza pedagogiczna w tym ogni- 


-|sku czuła się niewyraźnie)... „i budzi 


zaufanie coraz większe do pracy dla 
dobra kraju“ (uff! nie nie można zro- 
zumieć, dusza pedagogiczna czy ucz- 
niowska budzi zaufanie? I jak może 
do czegoś? 
Zaufanie spało, czy co u licha, a te- 


||raz, jak zobaczyła duszę pedagogicz- 
f|ną, ia się obudziło? Trudno zrozu- 


mieć! 

Idźmy dalej, może wreszcie znaj- 
dziemy jakieś wyjaśnienie: Na za- 
kończemie „ślicznego* sprawozdania 
czytamy: 


KOKT ZKEHUWNY” Sroda 8 marca 1955 ron. 


j Do iago 
szkalniciwo nasze zdąża szybikiem: kro- 
kami, 


To już są rzeczywiście nadzwy- 
czajne rzeczy w naszem  szkolnic- 
twie. Zagranica powinna brać przy- 
kład: „W nowoczesnej polskiej szko- 
le iest dwu równych obywateli: u- 
czeń i nauczyciel. jeden daje wiedze. 
drugi tę wiedzę przejmuje“... Szko- 
da, że specjalny sprawozdawca nie 
„podał nazwiska genjalnega odkryw- 
cy nowych podstaw równości oby- 
watelskiej. Co za głęboka myśl kryje 
się w tem powiedzeniu: „jeten daje 
wiedzę, a drugi przejmuje“. I już 8a 
sobie równi! Teraz można zrozumieć, 
dlaczego ośmicklasista wygłosił od- 
czyt na temat walki o autonomji uni- 
warsytetów. Poprostu uważał się za 
ő profesorom. 
ie, a nie pozostaje nic in- 
nega abecnie, jak tylko apelować do 
jednego z tych dwóch zrównanych 

ateli, a posiadającego duszę 
pedagogiczną. aby temu drugiemu 
obywałelowi pozwolił skończyć moż- 
liwie szybko szkołę, uwalniając „du- 
ezę“ uczniowską ze „wapólnego ogni- 
ska“. A już wielce RR ciekawe 
zebranie, urządzone w rok później 
„dusz pedagogicznych“ z b. uczniami, 
gdy przyjadą na ferje z uniwersyte- 
tu. I właściciel duszy pedagogicznej 
„przekona się wówczas łatwo, że z te- 
go wzajemnego stosunku, ujmowane- 
go bardzo „równo”, po wyzwoleniu 
się duszy uczniowskiej, wychodzi zu- 
pełnie co innego. Oczywiście w od- 
niesianiu do tych „wychowawczych 
wysiłków* inicjatorów zebrań. 

„Iniejatorom zebrań należy się 
prawdziwe uznanie“ — kończy spe- 
cjelnie wydelegowany sprawozdaw- 
ca_ „Expresu“. 

„Niewątpliwie... prawdziwe 
nie. 


uzna- 


(as). 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Dziś Wincentego 


8 Jatro Franciszki 
Wschód słońca 6 m. 14. 
Sroda Zachód A ra Ta 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 

ZAGŁĘBIE: Pająk. 

PALAČE: Czar jej oczu. 

EDEN: Ludzie w hotelu, 

BĘDZIN 
NOWOŚCI: Pod falszywą flagą. 
ŚWIATOWID: Śzatan zazdrości. 
DABROWA 

WANDA: Jasnowłosy sen. — On albo ja. 

„SEZAM“ „Szsian Żazdzości*. 

ARS: Charlie ratuje Europę | Raj pad- 
lotków. 

ZAWIERCIE 

STELLA: Trader - Horn. 
XxX DOWÓDCA I KORPUS OFICERSKI 
23 P. A. L. składają tą drogą serdeczne 
podziękowanie za nadesłane, zamiast bi- 
letów wejściowych na tezorocz:y bal 
pułku kwoty ofiarodawcom pp.: dyr. inż. 
Brunon Absolon (Nowy Bytom) 10 zł. 
gen. dyr. R. Cahon (Katowice) % zł. 
gen, dyr. B. Markiewicz (Sosnowiec) 20 
zł, Czesław Nowacki (Łagisza) 10 zł. 
Stanisław Wolff (Sosnowiec) 5 zł, gen. 
dyr. WI. Żukowski (Sosnowiec) 15 zł. Po- 
wyższą gotówkę w całości przekazaliś- 
my komitetowi pomocy biednym bezro- 
botnym w Będzinie. 
X ZEBRANIE ABSOLWENTEK SZKO- 
ŁY IM. KR. JADWIGI Dnia 9 bm, i. j. 
jutra o godz. 18 odbędzie się zebranie 
absolwentek szkoły handlowej żeńskiej 
im. kr. Jadwigi w Sosnowcu. Wobec waż- 


od godz. 17. Zarząd: 


ności spraw koleżanki proszone są o jak |nych w mieście, 
najliczniejsze przybycie. Bibljoteka cava IDziec: zobaczyły jak się pracuie 


Teatr Miejski w Sosnowcu 

Dziś w środę, 8 b. m. ukoże się poraz dru- 
gi świstna sztuka w 3 akiach Jerzego Kaise: 
ra p. i „MISSISSIPI“ Oryginalna i niezwy- 
kle ciekawa treść sztuki, oemufa na tle wy- 
(że związanych z kalustrofalnym wy- 
cwem rzeki Missiscipi, gi je zagadnie- 
nia psycholegiczma i spoleczne oraz walory 
hilerackie i widowiskowe sztuką, skdadają 
się na ariystyraną i godną ujrzenla całość. 
Ceny miejsc od 49 gr. do 346 zł. Początek 
9 godz. 8.30 wiecz. 

W czwartek, 9 bm. — „MISSISSIPI". 

EC: 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR. 

Środa 8 bm. — „Zemsta”. 

Piątek 10 bm. — "Koncert Imre Ungar. 
Sobota 11 bm. popol. „Zemsia* — wiecz. 

Zemsta”. 

Niedziela 12 hm. popol. „Kwadralura ka- 

la“ — wiecz. „Proboszcz wśród ubogich”. 
Środa 15 bm. — Wielkie Misierjum p. n. 

„Męka Chrystusa czyli Golgota” (premjera) 

—— 

X RUCH W MIEJSKIM OŚRODKU 

ZDROWIA W CZELADZI W miesiącu 

lutym rb. w miejskim ośrodku zdrowia 

w Czeladzi udzielono porad chorym na 

oczy — 2%, płuca — 68, wenerycznie — 

73, matkom i dzieciom — 74, bezrobot- 

nym — 592, oraz naświetlań lampą kwar- 

cową — 115. 


X ŚWIETLICA N. O. K. W CZELADZI. 
NOK. w Czeladzi organizuje własną sta- 
łą świeilicę, której posiadanie w b. du- 
żej mierze będzie zawdzięczać p. A. So- 
Jarzowej. Ofiarnje ona bowiem lokal o- 
raz kilkadziesiąt książek. Otwarcie na- 
stąpi w najbliższym czasie. 

X DZIECI SZKOLNE W CZELADZI 
ZWIEDZAJĄ WARSZTATY PRACY. 
Dzieci ze szkoły powszechnej na Salur- 
nia zwiedzały w tych dniach kop. „Sa- 
turn”, jeden z warsztatów mechanicz- 
a osisinio magistrat. 


Nr. 67. 


O należyte prowadzenie 
KSIĄŻECZEK KASY CHORYCH. 


Niejednokrotnie już stwierdzano, iż 
książeczki członkowskie w Kasie oho- 


czego powstają w pewnych okoliczno. 
ściach poważne klopoty i nieprzyjemno- 
i, a a drugiej strony ułatwia to ludziom 
niesu:nieonym popełnianie nadużyć i 
nieprawne karzysłanie z pomocy Kasy 
chorych. Chodzi a to. że przy wpisywa- 
niu do książeczki członkowskiej hądź u- 
bezpieczonego, bądź też czlonków jego 
rodziny nie żąda się odpowiedniego do- 
wodu, lecz polega się na dobrej wierze i 
wpisuje to, co ubezpieczony poda. Do- 
piero. gdy zajdzie potrzeba leczenia, a 
najczęściej dopiero wrazie zgonu, oka- 
zmie się, Że kio inny figuruje w ksią- 
żeczce, a kto inny umar. Wyświetlenie 
sprawy połączone jest dla ubezpieczone- 
go z dużymi kłopotami i wydatkami, mu- 
si bowiem udowodnić miarodajnymi do- 
kumentami, o kogo istotnie chodzi. Rze- 
czy ie można łatwo usunąć, żądając przy 
wspisywaninu do keiążeczki członkow- 
skiej zarówno ubezpieczonego, jak i je- 
go rodziny odpowiednich dowodów, dzię- 
ki czemu ustanie dręczenie ludzi, jak 
również utrudni aię nadużycia, możliwe 
skutkiem niodbalego dotychczas prowa- 
dzenia wspomnianych książeczek. 


X WYBORY DO KASY BRACKIEJ NA 
SATURNIE. Onegdajsze wybory do Ka- 
sy brackiej na kon. Saturn przyniosły 18 
E CIZ CA PAlla Pray 
Na Jowiszu natomiast C, Z. G. otrzyma) 
Ba Polska Praca 3 mandaty. 


PODOFICEROWIE REZERWY KO. 
ŁA SOSNOWIEC! Dnia 9 bm. o godz 
1830 w lokalu Koła przy ul. Teatralnej 
mr. d wygłoszony zoaianie wykład glr 
członków Koła. 


X ODROCZENIE TERMINU SPŁATY 
POŻYCZEK. Na onegdajsze posiedzenie 
Rady miejskiej w Dąbrowie przybyła 
wreszcie dosłateczna ilość radnych, dzię- 
ki czemu można było powziąć powtórną 
uchwałę w sprawie odroczenia terminu 
splaty (trzech pożyczek, mianowicie 
dwóch zaciągniętych iw 1906 i 37 r. na za- 
trudnienie bezrobotnych i trzeciej, za- 
ciąniętej w 19380 r. na dokończenie bu- 
<lowy szkoły im. Konopnickiej, 


X ORYGINALNA ORGANIZACJA. Ko 
munikują nam: Zawiadamia się miłośni- 
ków i zainteresowanych, że utworzony 
został Związek miłośników hodowli ryb 
egzotycznych p. n. „Górami“ w Sosnow- 
cu, który postawił sobie za zadanie aku- 
pienia wszystkich hodowców celem ra- 
cjonalnego i na najnowszych przesłan= 
kach kulturalnych prowadzema akwaryj 
jok również ułatwienie zakładania za- 
interesowanym na terenie Zaglobia. Za- 
leca się zwrócenie szczególnicjszej nwa- 
pi szkołom, które przy nauce przyrody 
będą mogly znaleźć pomoc w naluralnem 
przedstawieniu ciekawych zjawiek z ży- 
cia a rozwoju niesamowitych okazów ryb 
agzątycznych. O informacje prosimy 
ztłaszuć się: M. Wieczorek (prezes), Bę- 
dzin, ul. Sielecka 51, J, Dyrka (wicepre- 
zes) Sosnowiec, Książęca 2, róg Rudnej, 
J. Jantos (eekrelarz) Soanowiec-Pogoń, 
Będzińska 37. 

Jak lak dalej pójdzie, doczekamy się 
zalożenia jeszcze następujących towa- 
rzystw; „Salami” (związek hodowców 
ślimaków leśnych), „Leskami* (związek 
osób chodzących z laską w ręce), oraz 
„Śladami” (związek hodowców fijolków), 


X SPROSTOWANIE. W śnieżce p, Wan- 
dy Adamcówny, zamieszczonej we wczo- 
Tajszym numerze mylnie wydrukowano 
nazwisko jednej z uderzonych osób: mia- 
nowicie uderzona zosiałą p. Radoniewi- 
czowa, a nie p. Rzadkiewiczowa, jak ta 
wydrukowano. Pozatem pominięte zosta- 
ła nazwisko p. Halnsi Czechawskiej, ta 
niniejszem uzupełniamy. 

Pod jedną ze Śnieżek zaś mylnie wy- 
drukowano podpis: mianowicie zamiast 
K. Madla, winno być N. Madla, co ni- 
niejszem prostujemy. 


X „ANTYMILITARYSTA"*, Po dluż- 
szych poszukiawniach aresztowano onc- 
gdajszej nocy w Sosnowcu Lejbę Pic- 
trankiera, bez stalego miejsca zamieszka: 
niż, ncehylającego się od obowigzkn słu- 
by wojskowej. Aresztowany  Pietran- 
kier, po odbyciu kary, zostanie wcielony 
do odpowiedniego oddziału wojskowego. 


w 


Tr. 67. 


„Ogniem i mieczem” 
NA FUNDUSZ IM. żWIRKI I WIGURY. 


W niedzielę 5 bm. zeepół amatorski 
'T-wa muzyczno - śpiewaczego „Harmo- 
nja“ w Gołonogu wystawił w sali „O- 
miska" w Dąbrowie sztukę historyczną 
w 5 aktach „Ogniem i mieczem“ według 
powieści H. Sienkiewicza. Całkowity do 
chód z przedstawienia przeznaczony zo- 
Mał na fundusz im. Żwirki i Wigury. Pu- 
bliczność dopisała znakomicie, to leż sa- 
la „Ogniska“ wypełniona była po brzegi. 

W poszczególnych rolach wyróżnili 
się: p. $. Gorgoń w roli Zagłoby byl zu- 
pełnie dobry. Ruchy, mimika, cieniowa- 
aie oraz krótki śpiew ukraińskiego „di- 
4a" wypadły nadspodziewanie dobrze i 
świadczą o dużych walorach artystycz- 
nyoh wmałora, P. M. Szyszkowski jako 
Bohun wywiązał się ze swego zadania 
znakomicie. Temperament gwałtowny i 
krewki, swobodny jak koznk na stepie — 
takim był i na scenie. P. K. Trytko w 
podwójnej roli jako Podbipięta przed- 
glawił wyśmieniły typ Litwina i jako 
Oesoliński był bez zarzutu. P. Fr. Szklarz 
jaka Skrzetuski, p. Kępka w roli Wało- 
dyjowskiego, p. Bijak jako Czapliński, 
p- Z. Sokół jako Barabasz a później Ra- 
dziejowski, p. Imiołek jako Zaćwilichow- 
ski i dobrze udany król Jan Kazimiorz, 
wreszcie synowie Kurcewiczowej, koza- 
cy i lud wywiązali się ze swego zadania 
hoz zarzulu. Z pań na szczególną uwagę 
zasługują M. Szklarzowa w roli Kur- 
cewiczowej była dobra i swobodna — 
znać, że nie pierwszy raz wyslępowała 
na scenie. Dalej p. Wanda Sobocińska 
jako Helena była w swej roli miłą I pel- 
ną wdzięku, to znów jako wyrosiek za- 
nadto zgrabną i gładką, nie więc dziw- 
nego, że pozosiawila miłe wrażenie: p. 
B. Szyszkowska w roli czarownicy Hor- 
pyny była zupełnie dobrą i nad wyraz 
swobodna; p. Maciążkówna w męskiej 
roli Rzędziana odpowiadała swemu za- 
daniu i jako przebrany chudopachołek 
grała dobrze, wreszcie p. Trzcionkówna 
w krótkiej awej roli hyla awohodna jako 
„molodycia” ukraińska z dobrze odtwo- 
rzotnym akcentem. 

Całość wypadła bardzo dobrze, Reży- 
sær p. Si. Szyszkowski. W czasie przerw 
przygrywała znana orkicatra T-wa fran- 
ko-włoskiego pod batutą encrpicznezo 
dyrygemta p. T. Musialika. 


% GDZIE SZUKAĆ W PRZEMYŚLE OSZCZĘ 
DNOŚCI. Niebywale napięcie kryzysu mo 
woilowało, iż przetkiębiozstwa ahcąc zacho- 
wać swój był i mieć przy zmniejszonej pra 
dukcji pewien chocioóby nieonóczny zysk, 
zostały zmnezone do szukania dróg do obni- 


żomia kosztów własnych. Zwrócono uwagę 
r alad 


przedowszystkiam ma robociznę 
chodzą wszelkie iemdenaję zmier: 
jed obniżenia. Większość, jednak prz 
iorstw wcale mie doconia możliwości z 
nego obmiżenia kosztów wlasnych przede 
wszystkiem przez uporządkowanie wydat- 
ków w dziajeinie gorpodarki mater jałowaj. 
Instytut naukowej organizacji, bedając tą 
sprawę, skonstaławał, iż 90°/: przedsiębiorstw 
przemyslowych, dzięki zacofanym przegła- 
rzalym motodom organizacji tej gospodarki 
marnotrawi tak znaczne pieniądze, iż po- 
drała w niebywały sposób swoją produkcje 
Ażeby dopomóc w tym kierunku naszym 
placówkom gospodarczym Sekoja admini- 
stracyjna Ślaskiega kola naukowej organi 
zacji zaprosiła wybitnych specjalistów rze- 
czoznawców organizacyjnych, prowadza- 
cych obecnie usprawnienie larki ma- 
tarjałowiej w szeregu wiqkszych jnstyiu- 
cjach goepodarczych, da wygloszenia spe- 
rjninogo cyklu wykładów poświeconega mo- 
todom usprawniania tej p larki. W tym 
cow w dniu 8, 9, 10, 13, 15. 16, 20 i 2 bm. 
odbędzie się cykl wykladów w Śląskich za- 
kladach technicznych w Katowicach, urzą- 
dzuny pod prolektoratem Instytuiu maulo- 
wej organizacji. Na cykl ien skladają się na 
slępujące prelckcjn: Metoda nankowej or- 
ganizacji w gospodarce materjalowej (W. 
Milewski wicedyrektor Instytnia nankawaj 
organizacji); ogólna zasad usprawnienia 
gapodarki matorjałowej (A. Bajkowski 
asystent Instylntu nankowej ong. 

zacja magazynów przemysłowych (inż. 
wrogki): technika nkreślania norm zakupu 
(Heidrich — nsyst. Inst. namk. org.)i orga- 
nizacja zakupów w przedsięiboritwach prze 
myslowych i hamdiowych (p. Heidrich); or- 
gamizacja kontroli inwentarza w ruchu ko- 
Palnianym (ind. Skup — czlonek Inst. nauk. 
org); klasyfikacja materjałów i towarów 
(mgr. Barliński — asyst. Inst. nauk. org). 
Bliżej interesujących się tą sprawą kieruje- 
my do delegatury Instyńatu naukowej otga- 
nizacji w Katowicach (Pawsłańców 24, pat- 
ter, tel. 34-04). 


X WYKRYCIE KRADZIEŻY I ARESZ- 
TOWANIE ZŁODZIEI. W nocy z 22 na 


Czasie, okradziono kooperatywę: praco- 
wników gw. hr. Renerd w Sosnowcu 
(Dębowa 2%), skąd skradziono większą 
ilość różnych artykułów, W wyniku 
przeprowadzonego przez policję docha- 
ia rawo kradzieży zastali wyk! 


- [sta] zgłoszony wni 


B lutego z. b., jak danosiliśmy w swoim zł. (i 


„KURJER ZACHODNTY Środa E marca 1933 roku. 


ci i aresztowani. Okazali się nimi miesz-|uych towarów od złodziei odebrano. O- 
kańcy Sosnowca: Stefan Stawiarski ilbaj aresztowani zostali przekazani wła- 


Piotr Patoła, zamieszkali 
Krakowskiej 16. Większą część skradzio: 


przy ulicy | 


dzom sądowym. 


Należy zawsze pamiętać o tem, 
że Aspirina Isinieje tylko jednal Wprawdzie w handlu 
znajduje się wiele naśladownictw, ale jest ta tylka 
dowód dobroci oryginalnego preparatu. Oryginalna 


Aspirina z wyiłoczonym 
gwarancję jekości, czystości ] nieszkodliwości preperatu. 


Aspirina istnieje tylko jedna! Do nabycia w apickach. 


krzyżem BAYER deje 


1627 


Naciągacz ogłoszeniowy 


znalazł się pod kluczem. 


W styczniu b.r. w miejscowym or- 
ganie sanacji ukazało się ogłoszenie, 
podane przez jakiegoś osobnika, któ- 
ry poszukiwał krawcowych, obiecu- 
jęc im pracę na niezwykle dogod- 
nych waru 

jywista znalazło się wiele kan- 
dydatek, które zgłaszały się pod 
wskazanym adresem, ofiarując swą 
pracę. 

Rzekomy pracodawca obiecał zgła- 
szającym się posady w Kasie cho- 
rych, wciągając je jednocześnie na 
liste, przyczem o! żdej pobierał 
25 zł. tytułem kaucji. 

Kandydatek było bardzo wiele, ta 
też ZARA ów zebrał poważną su- 
mę. 


Gdy rellektaniki poczęły zgłaszać 
się na przyobiecane im posady, prze- 
konaly się, że padły ofiarą oszusla. 
bowiem posad takich wcale nie było. 

Wczoraj jedna z oszukanych nie- 
wiasi natknęła się przypadkowo na 
jednej z ulic na osobnika, który an- 
zażował ją na posadę oraz pobrał od 
EG kaucję. 

Nie namyślając się wiele wezwalą 
policjanta, który zatrzymał owego 
osobnika i doprowadził ga do komi- 
sarjatu. : 

Jak się okazało, zatrzymanym byl 
niejaki Stanisław Będkowski z So- 
snowcą (IHlorjańska 29). 

Będkowskiego zatrzymano i peze- 
kazano władzom sądowym. 


Kto w Sławkowie jest winien 
` nieracjonalnej gospodarki gminnej? 
Dziesięciu radnych gminy Sławków | Wójtowi. Sekreiarz gminy p. Kué o- 


przesyła nam w związku z notatką, 
zamieszczoną w K. Z. z dnia 17 lute- 
go rb., następujące piamo: 
Postawiony został zarzut Radzie 
gminnej, iż została rozwiązana z po- 
wodu nieracjonalnie prowadzonej go- 
spodarki. Rada gminna stwierdza, iż 
Br włożone na nią, wykony- 
wała sumiennie, Stale zwracała uwa- 
gę p. Wójtowi, tak samo komisja re- 
wizyjna skladala sprawozdania przed 
ogólnem zebraniem i zwracała uwa 
gę na różne przekroczenia budżetowe, 
jednakowoż Pył ta tylko głos wołają- 
cego nu puszczy. W roku 1932 na wal- 
nem zebraniu gminnem obywateli zo- 
przez jednego 
z obywateli o uchwalenie volum nic- 
ufności p. Wjółowi. I to nie nie pomo- 
gło. Zostało zwołane drugie walne ze- 
ranie dnia 4 grudnia 1952 r. w spra- 
wie uchwalenia budżetu na rok 1955- 
34. Obywatele zapytali się przewodni- 
czącego ogólmego zebrania, czy jest 
odpowiedź WACEŃE powiatowego 
na uchwalenie volum nieufności p. 


wieczorem prz 
skiego i Pitsudskiego w Sosnowcu, 
rzuciła się pod tramwaj, jadący w 
tem miejscu ze znaczniejszą szyb- 
kością, jakaś młoda dziewczyna. 
Przytomny motorniczy zatrzymał 
gwałtownie tramwaj. dzięki czemu 
oobeszł się bez strasznego wy zu. 
Jąk stwierdzona, młodą desperat- 
ką, która chciała odebrać sobie życie. 
była zaledwie 14-letnia Władysława 


NA BUDOWĘ SZPITALA DLA GRUŹLI- 
KÓW: Dr. Witkowski 10 zl. 
NA WPISOWE DLA  NIEZAMOŻNYCI 


AKADEMIKÓW: Bozimiannie 3 zł. 

NA SZKOŁY POLSKIE ZAGRANICĄ: 1. 
Allamioc 3 zł. 

NA KOŁO WIŃCENTEK W POGONI: Ta- 


raciewicz 3 zl. (én), Zdzislaw Kuligowski 5 
. (m.). 


Anna Popowa 1 zł. (śn.). 
NA KOŁO WIŃCENTEK W KAZIMIERZU: 


Korąpcki b 
ra S HACEN W DĄBROWIE: 
Kolióska Kazimiera 5 zł. (św). L. Jalbert 5 


świadozył, że odpowiedzi żadnej nie- 
ma. Obywatele na znak protestu bud- 
żełu nic uchwalili, tylko wybrali ko- 
misję, ażeby wraz z komieją rewizyj- 
ną skomtrolowała działalność p. Wój- 
tn. I to nie nie pomogło! Ksiąg komi- 
sji, wyłonionej z ogólnego zebrania p. 
sekretarz nie wydał. Została zwołane 
ogólne zebranie w drugim terminie, by 
uchwalić budżet. Obywatele oświad- 
czyli, że się nie uchylają od uchwale- 
nia budżetn, ale wiedy, kiedy nasze 
postulaty zez Wydział powiatowy 
będą A A ] na tem die 
stawiony został niesłuszny zarzut Ra 
dzie gminnej. Że gospodarka p. Wójta 
nie była prowadzona tak, jak być po- 
winna, stwierdzamy, my radni gminy. 
Narazie tyle. jeżeli zajdzie potrzeba. 
napiszemy więcej, niech sprawa wyj- 
dzie na światło dzienne, ażeby oby- 
watele mogli się przekonać, kto jesi 
powodem złej gospodarka. 

Podpisy radnych gminy Słarokóm. 

(10 podpisów oryginalnych). 


14-letnia dziewczyna 


rzuciła się pod tramwaj. 


W ub. poniedziałek akało godz. 7|Synowska, zamieszkała w Sosnowcu, 
zbiegu ulie Sobie- Prey ulicy ks. Skorupki 5. 


pchnęła młodą dziewczynę do 
samobójczego kroku EES 
bowiem odmówiła ona wezęlkich ze- 
znań. 

Tego samego dnia napiła się w celu 
samobójczym esencji octowej 21-ler- 
nia Janina Kokoszka, zamieszkała w 
Sosnowcu przy ulicy Głowackiego 3. 
Przyczyna zamachu samobójczego 
nieznana. 


POKWITOWANIE OFIAR 


ZŁOŻONYCH BEZPOŚREDNIO W ADMIN. „KURJERA ZACHODNIEGO". 


zl. (éo), K. i Zofja Ciahońscy 5 zł. (én.), Ii. 


-i T. Pasztowie 5 zl. (śn.). 

NA KOŁO WINCENTEK W STRYM SIEL- 
CU: Jan Maciejewski 1 zl. (ón.), WI. Ba- 
romski 2 zł. (śn.). 

NA KOŁO WINCENTEK W ZĄBKOWI- 
CACH: W. Groc! eka) 10 zł. (- 

NA KOŁO Wil 

ji imiemin W. Szan. 
: |Hermanow 
Okr. Sp. Sp. 


zyczeń imieninowych składają zl. 10 (dzie- 
sięć) Zarząd, pracownicy biuta i magazyn 


EEn Spa iek 


Aresztowanie 


KOLPORTERÓW 
KOMUNISTYCZNYCH. 
Onegdaj między godziną 5.30 a 6 ta 
no, gdy robotnicy kopalni „Renard“ w 
Sosnowcu zdążali do pracy, zaslali przed 
bramą dwóch osobników, kiórzy rozda- 
wali jakieś ulotki. Ten i ów wziął świ- 
stek papieru do ręki, inni zaś, nie wy- 
ciągając nawet ręki pa wpychaną im 
gwałtem ulotkę szli da pracy. Kolpor- 
lerami ulotek przed kopalnią zniniere- 
sowała się również palicja i, zaskoczyw- 
szy ich niespodziewanie, stwierdziła, że 
kolportują oni odezwy komunistyczne. 
Kolporierami okazali się mieszkańcy 
Sosnowca: Stanisław Górnicki (Gampe- 
ra 1) i Slefan Okularczyk (Górnicza 27), 
Od obu Kolnorietów. oA branon AIE 

dziesiąt sztuk ulotek. 

Po przes!tuchaniu przez «sędziego śled. 
czego, obu zatrzymanych osadzono w 
więzieniu. 


Krwawe porachunki 
MIĘDZY OPRYSZKAMI. 


Przechodnie, znajdujący się onegdaj 
nu nlicy Małachowskiego w Będzinie 
byli przypudkowymi świadkami krwa- 
wej bójki, jaka odbyła się między zna- 
nymi na bruku będzińskim opryszkami 
Zygmuntem Chmnurzyńskim (Przeczna 
22) i Wiadysławem Kozerą (Szkolna 8). 

Bójkę poprzedziła gwałfowna sprzecze 
ka, poczem poszły w ruch pięśni, W pe- 
wnej chwili Chmurzyński wyciągnął a 
kieszeni nóż i ugodził nim w szyję aWes 
go przeciwnika. 

Z przeciętej arterji trysuęla fonianna 
krwi i Kozera padł bez przylomności na 
chodnik. 

Przybyła na miejste krwawych pore 
chunków osobistych policja przewiozla 
Kozerę w stanie ciężkim do azplula, 
Chmutzyńskiepo zaś areśzlowano. 


Ojciec — zwierzę 
ARESZTOWANY PRZEZ POLICJĘ. 


W tych dniach zgłosiła się na jeden a 
posterunków policji w akolicy Czelądzi 
mloda mężatka, oskarżając swego rodzos 
nego ojca o czyn nie |licujący z uczcie 
wym człowiekiem. 

Osoba ta, będące obecnie mężatką, w 
żaliła się, że gdy hyla jeszcze panną, 
ojciec jej dopuszczał się z nią kazirod- 
czych stosunków oraz z jej słostrami, z 
których jedna ma obecnie dopiero 14 lat, 

Jak się okazało, oskarżenie to nie by- 
lo pozbawione podstaw, to też zwyrod- 
nialca arcsziowano i osadzono w wię 
zieniu. 

Ze względu na opinję córek zwyrode 
niałego ojca, nazwisk nie podajemy. 


X CO KOMU SKRADZIONO? Z niczn: 
mkniętej kasy ogniotrwałej Fajgli Rych 
ler w Będzinie (świętojańska 5), znejdue 
jącej się w mieszkanic skradziono 4000 
al. gotówki. O dokonanie 'kradzieży po- 


sadzona zosliała obsługaczka, Vtórą za- 
trzymano. 
Z bufetu kina „Edon“ w Sospowcn 


akradziono onegdajszej nocy różne słow 
Jyczę, wartości 45 zł. 

Ze sklepu Chany Gutt w Sosnowcn 
(Piłsudskiego X) skradziona różne ar- 
tykuły spożyweze, wartości 600 zł. oraz 
80 zl. gotówką. 

Lejzorowi Dafnerowi, zamieszkalemu 
w Będzinie (Malahądzka 166) skradziona 
ze strychu bieliznę, wartości okolo 200 zi. 

Z mieszkania Feliksa Zygmańskiego w 
Sosnowtn (Sienkiewiczą 9) skradziono 
futra oraz dwa dywany, łącznej wario- 
ści 1200 zł. 

Onegdaj wybito szybę w oknie wysta- 
wowem restauracji Józefą Cuglewskie= 
go w Sosnowcu (Piłeudekiego 38), skąd 
skradziono 12 butelek wódki, wartości 
40 zl. 

Annie Noszczyńskiej, zamieszkałej w 
Sosnowcu (Kossaka 8) skradziono w no- 
cy z komórki 6 kur, wartości 25 zł, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Pani W. R.: Nietylko można, ale nale. 
ży odpowiedzieć na rzuconą Śnieżkę. O- 


gn). | Parę zamieścimy w pokwitowaniach, zle 


tekatu „śnieżki” już nie wydrukujemy, 
jak to wyraźnie już ząznaczylićśmy. 
Pan K. J. Romaszewski w Płocku: Za 
„pamięć serdecznie dziękujemy. Lokalnej 
płockiej kroniki nie możemy zemie- 
szczać, nalomiast jeśli Pan przyśle spo- 
leczny artykuł, jest to możliwe. 


k 


Nasz dział radjewv. 


CHÓR UKRAIŃSKI. 
W czwartek dnia 9 bm. o godz. 20 usłyszą 
adięctuchacze Uhzaiński Chór Narodowy 
Łysenki pod dyrekcję S. Solobuha, Be- 
Go szereg ludowych pieśni nkratńskich 
M opracowaniu Koszyca, Łysenki, Stecenki 


i immyc 
"PROGRAM RADJOWY. 
ŚRODA 8 MARCA 1953 ROKU. 


1150 Komunikat meleorologiczny —_ 14.57 
Sygnał czasu, hejmał z Wieży Manjackiej — 
12,10 Koncert z plyt gramofonowych — 13.15 
Komunikat pI — 15,20 Komumikal 
meteorologiczny — 15.10 Komunikat ekspor- 
towy — 15.15 Komunikat  pospadunezy 
1525 Intermezzo muzyczne — 15.35 Obrazek 
dla dzieci pt.: „Cztery mile za Warszawą” 
B. n Be 545 Muzyka lekka — 1620 

Odczył dla maturzystów (Dzial Historja) p. 

t: „Wyprawy krzyżowe! wygł. prof. Henryk 
Paszkiewicz — 16.40 „Sprawa w ro 
kowaniach brzeskich 1918 r." — wygl. p. Ste- 
fun Wojstomski — 17.00 Transmisja muzyki 
lekkiej z kawiammi hole Monopol — 17.40 
„Zmiany w ubezpieczeniu pracowników u- 

mysłowych na wypadek braku pracy” 
«ygł. red. Józef Zieliński — 18.00 Odczyt dla 
AE ME (Dział „Literatwra ponkan) P 

t: „Słowaaki” odczyt II-gi — w a 
Konrad Górski 1825 Muzyka a! 
19.00 Dr. William J. Rose: „Przez lądy i mo- 
rm — Kanada Zwyczaje i obyczaje” 
1920 Rozmaitości 19% Feljeton literac- 
ki pt: „Kierunki literackie „osłowac 
kiej powiesci powojennej“ — wygl. p. Lu- 
domir Rubach — 20.00 Koncert w przerwie. 
wiadomości sportowe — 22.00 „Na widnokzrę- 
gu“ — 2220 Muzyka tanemma — 2.5 Ko- 
mumikat meteorologicany — 23.00 Skrzynka 
pocztowa w języku francuskim. 


Kronika Zawiercia. 


X BOHATERSKI CZYN. W tych dniach 
pod ślizgającymi się na stawie Tow. akc, 
w Zawierciu chlopcami załamał się lód. 
Jeden ze ślizgających się, syn posterun- 
kowego policji począł tonąć. Tłum ludzi 
bezradnie przypatrywał się walce chłop- 
ca z wodą. Przechodegcy obok kasjer 
wydziału powiatowego p. Czesław Kro- 
tochwil bez namysłu rzucił się do wody, 
ratując tonącego, P. Krotochwi! omal ży- 
ciem nie przypłacił swego bohateretwa, 
gdyż i pod nim lód kilkakrotnie się za- 
łamał, Dzięki pomocy kilku osób wydo- 
był się na brzeg, ratując jednocześnie 
4 chłopca. 


X CZY NIE ZA PÓźNO? W pierwszych 
dniach zimy mówiło się na posiedzeniu 
miejskiego komitetn niesienia pomocy 
bezroboinym o rozdawnictwie obuwia 
dla najbiedniejszych dzieci. Pomimo to 
obuwia nie rozdano i dopiero obecnie, 
gdy zima kończy się, przypomniano so- 
bie o powziętej uchwale. Narazie obu- 
wie polecono zrobić miejscowym szew- 
com, kiedy zaś zostanie ono rozdane bo- 
sym dziećiom niewiadomo. A może w le- 
cie? Wszystko możliwe, 
X SKARGI BEZROBOTNYCH. Bezro- 
bolni Zawiercia skarżą się na zbyt późne 
wydawanie im żywności. Pożądanem by- 
łoby, aby zamiast wydawania zasiłków 
żywnościowych pod koniec miesiąca, by- 
ły one wydawane przynajmniej w poło- 
wie miesiąca. 
X ZAGINIONY. Jak donosiliśmy w: swo- 
im czasie, przed kilkunastu dniami zgi- 
mal 6-letni chłopczyk, Jerzyk, syn szofe- 
ga Czubali z fabryki p. A. Erbego. Pro- 
wadzone przez policję poszukiwania nie 
dały dotychczas pozytywnego wyniku. 
Na temat zaginięcia dziecka krążą róż- 
ne pogłoski. Pożądanem byłoby, aby 
sprawą tą zajęła się gorliwiej policja. 
X SPROSTOWANIE. W związku z no- 
tatką z dnia 24 lutego rb. w kronice Za- 
wiercia o awanturze na zabawie w Kro- 
mołowie Związek podoficerów rez. w 
Kromnołowie wyjaśnia nam, że niepraw- 
dą jest, jakoby na zabawie OZPR. koła 
w Kromołowie i oddz. Strzelca w sali 
Domu Indowego w dniu 18 lutego rb. wy- 
nikła bójka, natomiast prawdą jest, iż 
bójka odbyła się poza Domem ludowym 
i to pomiędzy rodziną. Dalej nieprawdą 
jesi, że kiedy przybyła policja eala by- 
ła pusta, a prawdą jest, że awantura zo- 
stala wywołana poza Domem ludowym 
o godz. 23—24 i kiedy awanturnicy cheie- 
Ji wtargnąć na salę, komitet zabawy usu- 
nął ich, zaś zabawa dość wesoło i bez 
najmniejszych przeszkód trwała do godz. 
6 rano dmia następnego. Pokrzywdzony 
za pobicie go na ulicy wystąpił przeciw- | kazal 
ko napastnikom da sądu. 
X KRADZIEŻE. Ze składnicy „Ralnika” 
w Zawierciu skradziona 3 worki enkru i 
4 worki kawy, wartości 617 zł. 

Z mieszkania Józefa Markiza (Piasko- 
wa 32) skradziono rower, garderobę oraz 

śmwnościowe. wariości 538 zł 


„KURJER ZACHODNI" środa 8 marca 1933 roku. 


Zamordowana, czy samobójczyni 
Trup na rynku w Wolbromiu. 


Wi niedzielnym numerze donosi- 
liśmy o znalezieniu na rynku w Wol- 
hromiu trupa starszej kobiety ze Śla- 
dami powieszenia. 

Po ustaleniu nazwiska ofiary. któ- 
rą okazała się 65-letnia wdowa Regi- 
na Raszkiewicz z Brzozówki, pow. 
Miechowskiego, policja wolbromska 
przystąpiła energicznie do ustalenia 
ewentualnej zbrodni, była bowiem 
przypuszczenie, że staruszkę zamor- 
dowano, t. j. powieszono w okolicy 
Wolbromia, a nast 


Wolbromiu. Dochodzenie jednak wy- 


nie porzucono w Ua „ wynosząc og 
jod: 


kazało. że staruszka, będąc od kilku 
miesięcy w depresji duchowej, bez 
środków do życia, musiała samobój- 
stwa popełnić sama, wieszajac się 
gdzieś w okolicy Rynku, w jakiejś 
szopie lub chlewie w nocy z 3 na 
f a li 
malezienie trupa na ulic zy 
Rvnku tołmaczyć należy Kaj dh 
sciciel budynku natknawszy się nad 
ranem na wisielca, dla uniknięcia 
kłopotów. a może i podejrzeń, usunął 
na ulicę. Dalsze 
zenie prowadzi się jeszcze. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


NA OSTATNICH MIEJSCACH. 


Według danych riatystycznych biura |dukcji przemysłowej. „Wyprzedziliśmy” 


Ligi Narodów, spadek produkcji prze- 
mysłowej w r. 1952 w porównaniu £ r. 


lj 12,70/0 
We Francji 26,290 
*W Kanadzie 36,78/a 
W Belgji 36,%/0 
W U. B. A. 49.90 
W Niemczech 45,790 
W Polsce 45,9*/a 


Polska osiągnęła więc „rekord“ 

Co mówią te cyfry? 

Niedawno mawiano, że kryzys obecny 
Jest przedewszysikiem kryzysem państw 
wielkiego przemysłu. Polscy ministrowie 
często odwoływali się do cyfr angielskich 
i amerykańskich, chącą przy ich pomo- 
cy wykazać, że u nas jest jeszcze zno- 
Śniej niż gdzieindziej. Podkreślano, że 
Polska, jako organizm gospodarczy, nic 
mający zbytnie rozbudowanego prze- 
mysłu, przejdzie przez kryzys łalwiej. 

Cyfry ilustrujące spadek produkcji 
przemysłowej mówią, że Polska najbar- 
dziej została dotknięta kryzysem pro- 


wszystkie inne państwa. 

Mówią te cyfry dalej. Stopień natęże- 
nia przesilenia nie zależy bezwzgłędnie 
od jakichś niezależnych od woli ludz- 
kiej sił. W ekonomii niema takich praw 
jak w fizyce. W życiu gospodarczem 
„prawa“ są wynikiem pracy. Od polity- 
ki gospodarczej zależny jest rozwój po- 
szczególnych organizmów gospodarczych 
Jeśli jest kryzys, to mniej go odczuwają 
ci, którzy polrafią się przed nim bronić. 

Spadek produkcji przemysłowej dowo- 
dzi, że broniliśmy się najgorzej, że pro- 
„wadziliśmy najnieudolniejszą politykę 
antykryzysową. 

Jeśli zatem nie chcemy być „rekordzi- 
stami“, nagradzanymi coraz bardziej po- 
głębiającym się kryzysem, to musimy 
się zdobyć na dobrą politykę gospodar- 
cza. Z tego winni sobie zdać sprawę kie- 
rownicy nawy państwowej, którzy dotąd 
tak często odwoływali się do kryzysu 
światowego, który ich zdaniem na ngs 
odziaływnj i my nie możemy temu prze- 
ciwdzialać, 


Kronika gospodarcza. 


ZWIĄZEK IZB P. H. O FUNDUSZU DRO- 
GOWYM. Związek Izb przemysłowo - ban 
dlowych, wydając opinję o znajdującym siq 
w izbach ustawodawczych projekcie ustawy 
a, „jonaduszu drogowym, wypowiedział po 

że projekt nie zapowiada poprawy w 
PE problemu drogowego i motoryzacj: 
kraju. Przerzucenie całego ciężaru zaepaka 
jania potrzeb drogowych ma ruch automobi 
lowy jest w dalsiojszych warunkach niemo- 
żliwe. Dlaiego też należy wrócić do prak- 
tyki finansowamia dróg z ogólmych środków 
budźntowych w ten sposób, aby utrzyma- 
nie dróg było pokrywame, jak przed po- 
wsłaniem funduszu z budżetu az LA 
natomiast fundusz drogowy skużyłby na bu- 
dowe dróg. Proponowana w projekcie wy- 
sokość stałych obciążeń jest, zdamiem 7iwiqz 
kn Izb, w slosunku da autobusów o wiele 
zaduża. Związek Izb, zaproponował albo wy- 
łącznie oplaię od wagi w wys i 40 zł 
od 100 kg, albo też jeżeli opłata ad wagi 
zosłamie przyjęta według projełstu w wyso- 
kości 15 zł. 100 kg, wówczas opłata sia- 
la od RE powinna wynosić nie więcej, 
jak akoło 30 zł. 


PENSJE PRACOWNICZE PRZED 
SZKODOWANIAMI DYRFKTORÓW. AP) 
W wykonaniu rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 22 czerwca 1932 1. 
o ograniczeni nadmiernych wynagrodzeń 
w przedsiębiorstwach, władze admiikiacy i 


ne zwraca, 


biorstw, zalegających z wypłatą GE 
kom, © ogramiczenie wynagrodzeń, w 


AC: tego bi dyrekcja nie aa 
la się do kijki Ministerstwa. Zgodnie z 
ohowiązującemi isemi, wniosek Mini- 


sterstwa a JE został do sądu. Przy u- 
dziale biegłych stwierdzano, że osoby, po- 
bierające odszkodowania. posiadają „dx 
płatne stanowiska huh własne majątki, 
pewniające im utrzymanie, oraz że docho- 
dy banku nie pozwalają na wypłatę odszko- 
dowań, prawnie nieuzasadnionych, a sumy 
ie powinmy być obrócone na wypłatę wy- 


rodzeń pr h. Sąd okręgow* 
Warszawie (wyda lasaiowyj przychylił 
się do wmiosku Ministerstwa op. |- i ze- 


e e aanak WY: 
rok tem podlega natychmiastowemm wyko- 
naniu. 

EMIGRACJA I POWRÓT WYCHODŻCÓW 
W STYCZNIU. Według oslatnich danych 
Głównego Urzędu Statystycznego w ciągu 
stycznia rb. wyjechało z Polski ogółem 1 Ę 
emigrantów, w tem 679 do krajów europe; 


gaz dila do krajów pozacwopej 
Francji wyjechała 5% osób. 


Niemiec 24, do innych krajów nnropejski:! 
119, do Sianów Zjednoczonych A.P. 178, do 
Kanady 54, do Arreniyny 274, do Bnazylji 
110, da Urugwaju W, do innych krajów 11 
osób. W tym samym okrerie czasu powió: 
ki 14% wychodźców, w iem 
gurepejekich j 179 z pode 
ropejakich. Z Francji powróciło 826 osób, 


Nianie: 6. = nyski krasów europe jskiah 
368. z Stanów Zjedn. A. P. 1, z Kanady 64. 
z Anzemtymy 79, z Brazylji 3, z Urugwaju 


, z Palestyny 6, z innych krajów 19 osób. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dnia ? marca. 
Dewizy: Bolgia 1204,65, Gdańsk 174.50, Ho- 
Londyn 30.92 — 30.95. Paryż 
Praga 26.45, Szwajcarja 172.00, Wio- 
45. 


mniej, niż Średnie, tendencja nic- 
jednolita. Bamknoty dolarowe w obrotach 
EKAMOW ych 8.70 — 8.75. Rubel złoty 5.03 
— 502. W obrotach prywainych: rubel sre- 
bry 129: 100 kopiejek bilonu srebrnego 
060, Gram czysiągo zlota 5.9244. Dewiza na 
Berlin w obrotach międzybankowych 240.00. 
Marki niemieckie fhamknoty) w obrotach 
prywatnych 209.75. Fumt szłeniingów (ban- 
knoty) w ohralach prywatnych 31.30. 

ż. budowla- 


na 4400: 7 proc. poi 
57,43 — 5650 (w proc): 4 proc. poż. inwesty- 
cyjne 105.00: 4 prac. pańsiw. poż. premjowa 
[E a 55.00 — 3525 — 54.75; 5 proc. poż. 


i 7850 — 78.00: Modrze- 
jów 5.75: Starachowice 9.75. 


WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 


Żyto I standard 700 gJ od 20.00 do 20.50. 
żyto Il standard 687 gł bez obrotów. Psze- 
nica czerwona jara szklisia 775 g-l 35.50 — 
3650. Pszenica jednolita 742 g1 3450 — 
35.50. Pszemica zbierana 731 gl 3350 — 
5450. Owies jednolity 648 g-I 17.00 — 18.00. 
Owies zbieremy 436 g-l 16.00 — 16.50. Jęcz- 
sumień na kaszę 16.50 — 17.00. Jęczmień bro- 
warny o wadze 689 gi 17.00 — 18.00. Gryka 
18.00 — 19.00. Prosa 18.00 — 19.00. Groch pol- 
my z workiem 22.00 — 25.00. Groch Victoria 
z workiem 26.00 — 3000. Mąka pszenna lu- 

wym. 50—40/ 33,00 — 60.00. Mąka 

pszenna +0 wym. 60—50/ 50.00 — 55.00. 
Maka żytnia pyil. I gat. 65—55%, 53,00 — 
350. Mąka żytnia sitk. II gat. 50/0 25.00 — 
27.00. Maka żytnia razowa 9%/- 25.00 — 27.00. 


WŁAŚCIWY POWÓD. 

Kaliasanty staje przed sądem. 

— Nie rozumiem — mówi sędzia — o co 
chodzi. Pobil pan skarżacego w poczekalni 
kolejowej tak, że ten nie mógl cię ruszyć, 
a potem waócił pan z peronu i pobił go 
jeszcze raz? 


— Mój pociąg się spóźnił, pania sadniol 


Nr. 


Kronika Olkuska. 


X WŁADZE PZZPP. i H. Onegdaj u- 
konstyluował się zarząd olkuskiego od- 
działu Polskiego Związku zawodowego 
pracowników przemysłowych i handla- 

wych, do którego wchodzą: pp. W. Pio- 
trowski — prezes, St. Kotowicz — wice- 
prezes, K. Zdrzalik — sekretarz, Jan Ka- 
nia — skarbnik, St. Wadowski — gospo- 
darz. Członkowie zarządu: pp. K. Kró- 
likowski i W. Janoska. Wybory te są nu- 
stępstwem walnego zebrania, odbytego w 
dniu 26 lutego rb. 


X OTWARCIE ŚWIETLIC DLA BEŻ, 
ROBOTNYCH. Jutro dnia 9 bm. o godz. 
4 popol. nastąpi uruchomienie świetlicy 
dia bezrobotnych w Olkuszu, w domu p. 
Skóry przy ul. Jana Kantego. Taka sa- 
ma Świetlica zostanie otwarta w tych 
dniach dla bezrobotnych w Ogrodzieńcu, 
na urządzenie której powiatowy komitet 
do spraw bezrobocia w Olkuszu prze- 
znaczył 100 zł. jednorazowo. W świetlicy 
urządzane będą pogadanki, jak również 
otwarta zostanie czytelnia, 


X UZUPEŁNIENIE. Do zarządu P. C, R. 
w Olkuszu na walnem zebraniu w dniu 
5 bm. wszedł również st. instruktor stra» 
ży ogniowej p. N. Kałkowski, 

X ZE STRAŻY W KOLBARKU. W Do 
mu iudowym w Kolbarku, gm. Jangrot, 
odbylo się walne zebranie członków stra- 
ży ochotniczej tej wsi. Po odczytaniu 
sprawozdania i przyjęciu budżetu, oraz 
planu działalności na rok bieżący, wy- 
brano zarząd straży z następujących o- 
sób: pp. Fr. Barczyk (prezes), Er. Wlo- 
dyga (zastępca), Br. Banyć (sekretarz), 
W. Supernak (skarbnik), Fr. Olesiak (na- 
<zelnik), Jan Barczyk (zastępca) i Marcin 
Kamionka (gospodarz). x 


X POWSTANIE ZWIĄZKU PODOFI 
CERÓW REZERWY W BOLESŁAWIU. 
W ub, niedzielę odbyło się w Bolesławiń 
organizacyjne zebranie pod przewodnic- 
twem delegata z Olkusza p. Bartkiewi- 
cza. Po omówieniu spraw związkowych 
i celu organizacji, zebrani postanowili 
powołać do życia Związek podoficerów 
rezerwy, wybierając do zarządu nasie- 
pujące osoby: pp. Jana Lempke (prezes), 
Józefa Kajdę (zastępca), Stan. Burzyń- 
skiego (sekretarz), Jana Lorka (ekarb- 
nik), Romana Probierza, Józefa Stępniew 
skiego, Józefa Łaskawca (członkowie za- 
rządu). Komisja rewizyjna; pp. Jan Szu- 
mer, Józef Jedliński i Jan Kowala. Na 
zebraniu byli delegaci ze Związku pod. 
tez. z Olkuszu: pp. Józef Barankiewicz 
(prezes) i AJ. Ginter (komendant powia. 
towy). 


X NA OCHRONKĘ. Ze śledzika, urzą- 
dzonego przez „Hejnał* wpłynęło na œ 
shronkę Towarzystwa dobroczynności w 
Olkuszu zł. 51,66, Jest to 50% zysku, 
przeznaczonego na ochronkę przez „Hej- 
nał" z lej zabawy. 

X KRADZIEŻ ŚWIŃ. W nocy na 5 bm 
skradziono na szkodę mieszkańca Wol- 
bromia, Wincentego Wolskiego dwie świ- 
nie, wartości około 160 z}. Tej samej no- 
ty, prawdopodobnie ci sami niewykryci 
sprawcy usiłwali skraść konia na szkodę 
Szai Sztorkmana, lecz zostali spłoszeni. 


67. 


Gen. Baden - Poweli 
PRZYBĘDZIE DO POLSKI. 


Naczelny skant Baden - Powell wyda 
przez organ prasowy Zw. skautów ko- 
munikat dolyczący wycieczki harcerzy i 
harcerek do portów północnej Europy, 
W związku z lem z zamierzoną wyciecz- 
ką zawarty zosiał układ z linją okrętową 
„White Star Line', dzięki której statek 
trójśrubowy „Calgarie* 16.000 tonn od- 
dany zostaje do dyspozycji wycieczki od 
12 do 29 sierpnia b. r. Podróż ta organi- 
zowama jest przedewszystkiem dla har- 
cerzy i harcerek, którzy zamierzają się 
spotkać i zawrzeć znajomości osobisie z 
harcerzami i harcerkami krajów zwie- 
dzanych w podróży. 

Statek „Całgaric" odwiedzi Holandję, 
Polskę, Litwę, Łotwę, Estonię, Finlandję. 
Szwecję i Norwegję. Statek przybędzie 
do Gdyni z grupą 650 harcerzy i harce- 
rek w środę dn. i6 sierpnia o godz. 9 ta- 
na i pozostanie lamże do godziny 4 popo 
łudnin tegosamego dnia. Lord i lady Ba- 
den - Powell przybędą na pokładzie wy- 
żej wymienionego statku w gronie licz- 
nych wybitnych osobistości angielskich 
Związku harcerzy i harcerek. 


Nr. 62. 


Z CAŁEJ POLSKI 


OSKARŻENIE R. WOJEWODY 
BORKOWSKIEGO. 


Praknratorja generalna wysląpiła ze skar- 
gą przeciwko b. wojewodzie iwowskiemu i 
poznańskiemu p. Dunin-Barkowskiemu o za- 
płatę skarbowi państwa sumy 1.496 zł. 98 gr. 
za znżycie węgla, prądu elektrycznega, oraz 
gazu do opalania i oświedlamin mieszkania 
służbowego, które p. Borkowski zajmował, 
jaka wojewoda, w cząsie od 1 czerwca 1928 
roku da 10 października 1929 raku w gma- 
rhu województwa poznańskiego. Były woje- 
woda Rorkowski twierdzi, w wyjaśnieniu 
swem na skargę proknratonji „generalnej, że 
wszystkie daty w skardze są fikcyjne i nie- 
zgodne z istoinym stanem rzeczy. — Cieka- 
wy ten praces hędzie rywal sąd okrę- 
gowy w Tarnopaln w dnin 9 b. m. 


NAPADY NA POCIĄGI WĘGLOWE 
W związku z napadami na pociągi i po- 
włarzającemi się często kradzieżami pge 
zopociiągów tranzytowych zjawił się w Pa- 
aruńsikim większy oddział połicjan- 
ów, którzy wespół z agentami tajnymi: prze 
prowadzili liczne rewizje. W wyniku tych 
rowizyj n założyciela „Strzelca“ w Papowle 
Toruńskim, restauratora Wincentego Gep- 
peria — znaleziono wielkie ilości węgla, po- 
chodzącego z kradzieży. W związku z tem 
policja aresztowała kolejarza Ryszkowskie- 
go, prezesa miejscowego „Strzelca* i Witla. 
również członka „Strzelca“, Zaznaczyć nale- 
ży przy tej okazji, że napady na pociągi 
węglowe dakonywane są przez osobników 
azbrojamych w broń pałną. 
SPRZEDAŁ CÓRKĘ ZA 60 ZŁOTYCH 
Om j na targn w Zduńskiej Woki wy- 
niezwykłej „tranzakcji«. 
ci zam. we wsi Wojny 
i lał nieznanemu osobni- 
i za 60 zł, i2-letnią Marysię, swoją cór- 
kę, ledwo trzymającą się z wycieńczenia na 
nogach. Nowoczesnego handlarza niewolni- 
ków aresztowano; nabywcy mje poli- 


nia. 
WALKA POLICJANTÓW 
7, KOMUNISTĄ. 


Pofńcja wileńska poszukiwała od dłuższe- 
go czasu niejakiego Kazimierza Rogaczew- 
skiego, komanistę, ukrywającego się przed 
ndpowiedzialnością za wystąpienia antypań- 
stwowe, Do miejsca pobyłm poszukiwanego 
komunisty we wsi Zarubioach udał się ko- 
mendant pasierunku w Indurzu przodownik 
Jan Branicki, araz terunkowy Izydor 
Rzadkie z W chwili, gdy policjanci we- 
shi da mieszkamia, gdzie przebywał Roga- 
rzewski, bandyta powitał ich strzałami re- 

Od kul zastał A 


wypad 
PFa 


-|po wkroczeniu armji 


przed. Branicki, którego 

ci metalowa otaka daszka przy czapce, Prza- 
dawnik. Branicki, mimo, że pa strzale upadi 
na ziemię, dowłókł się o własnych siłach do 
oddalonego o 8 km. posterunkn w Indurzu 
rarzydził pościg, poczem popadli w ciężkie 
pmdlenie. Ciężko rannego FRzodkiewicza a- 
patrzyła nanczyciełka w Zarubicach, która 
nałożyła mu pierwszy opatrunek. Rannego 
przewieziono do szpitala. 


SKAZANIE HAKATYSTY. 


„KURJEK ZACHODNI” środa 8 marca 1955 roku., 


sobie za drogi rowadzącą na cmentarz e- 
ROH i łn 
szkolne. Koniliki tem zaostrzył się do tego 
stopnia, że przywódca kalonistów wiemiec- 
kich August Schmidike, pragnąc pozhyć się 
nanczyciea polskiego, usiłował pozbawić go 


3 


i obywatelskich. 


tle hoiska szkolnego, które Niemcy obrali |życia, strzelając do niego dwukrotnie z re- 


wolweru. Działo się to w dniu 4 sierpnia 
1932 roku. Sąd akręgawy w Piotrkowie, udo- 
wodniwszy całkowicie winę oskarżonemu 
Augustowi Schmidike, skazał go na 5 lai 
więzienia z pozhawiewcm praw publicznych 


3 Se i 
Mała stacyjka na jednej z linij kolejowych w Szwajcanji 


Francja płaci dotychczas rentę 


za ocalenie życia Napoleonowi I. 


Jak twierdzi „Neus Wiener Journal", 
w Kobleneji obchodził niedawno 75-ią 
rocznicę urodzia snycerz Louis Gervojn, 
któremu rząd francuski wypłaca dotych 
czas rentę za otalenie życia Napoleono- 
wi I, przez jednego z przodków snyce 
rza. 
Było to podczas bitwy pod Austerlitz, 
Kapral legji nadreńskiej, Franz Sphan, 
widząc, że Napoleon posunął się tak da- 
jeko pod iront, iż naraża się na ogień nic- 
przyjacielski, przywdział płaszcza i ka- 
pelusz cesarski i rzeczywiście skierował 
na siebie ogień Auatrjaków i odniósł ra- 
nę (ak ciężką, że zmarł od niej wkrótce 

napoleońskiej do 


Książe Walji, 


Wiedni 

Wabec tego cesarz ogłosił dekrei, przy- 
znający rentę dożywotnią w sumię 500 
franków rocznie wszystkim męskim spad 
kobiercom dzielnego kaprala. 

Od tego czasu zrąd franouski wypłaca 
regularnie z przerwą tylko podczas woj- 
ny francusko - pruskiej w 1870-71 e. i 
wojny Światowej, 
'Spohna. 

Ostatnim  fakim spadkobiercą jest 
wspomniany Louis Gervoin, któremu na- 
wst, wskutek interwencji rządu niemiec- 
kiego, rząd francuski wypłacił w 1907 r. 
zaległości za czas wojny Światowej w au~ 
mie matek, 

-mamm 


Greta Garbo 


i mała intryga masażystki. 


Niedawno książe Walji bawił w Sziok- 
holmie, gdzie zaprowadzono go do siyn- 
nej łaźni. Następca tronu Anglji wyka 
pał się, oraz dał się wymasować, W 
sie masażu zwróciła mu uwagę ma 
stka, że dlatego tak się apieszy, ponieważ 
chce umożliwić księciu zobat Gre- 
ty Garbo, która właśnie kąpała się na 
odziałe damskim i lada minuta miała œ- 
puścić gmach łaźni. 

To samo oświadczno Grecie Garbo, 
która dowiedziała się od swojej masaż, 
stki, że jeśli w ciągu pół godziny skoń. 
ozy masaż, to będzie miała okazję uj- 


rze księcia Wal 
ła, że nie cia i dlalaga 
przedłuć: pragnąc hy 
k: wyszedł przed mią. Książe Jerzy 

ż nie bardzo epieszył się do po- 
znania boskiej Grety i również pragnął 


eta oświadczy- 


i więc małej inirydze dwóch 

ólewicz Anglii i królowa 

edzili w łaźni bite trzy go- 

dainy, a kiedy obie strony doszły do 

wniosku, że niebezpieczeństwo spoika- 

nia minęło i opuściły kabiny, to właśnie 
owo spotkanie nastąpiło. 


RZECZY CIEKAWE 
AUTOGRAF EKSKAJZERA BRZ 


WARTOŚCI. 


W Holandji nahyć można w kioskach 7 

Jadach papiem pocztówki z wizerunkiem 

ilhelma D. „Towar“ ten idzie jeszcze nie- 
najgorzej w państwie, kióre wlziełiło azyln 
skskajzerowi, to też ten ostatni ciągnie z 
tego dość dobre zyski. Niektóre z iych pocz- 
tówek zaopntrzene są w autogrzi ekrkajse. 
ra. imne naiomiast go nie posiadają. Cha 
rnkterysiycznem jest, że z umiografem czę 
bez — pormówiki wszystkie sprzedawane są 
po tej samej cenie. Podpis Wilhelma w dal- 
szym ciągu nie posiada żadnej wamboári. 

ZŁOTY INFERES. 


na zosiamie enion 
nione mają kolosalne zyski, 
«tarczy im tylka odzprzednź 
knpn. 


yczem wya 
kantrakt sa- 


Z IRLANDKI — POLKA. 

W Paryżu wyszla książka, zawierająca 
miewydaną dotychczas korespomdemeję att- 
tora „Adalia* Benjamina Coustanź z Anną 
Lindsay, córką oberżysty irlandzkiego. Ona 
to, jak się okazuje nateknęła te arcydzieła 
literatury francuskiej | ona kryje się nod 
główną postacią powieści — Eleonorą, a nie 
Mndame de Stael, jak do tej pory myślano. 
Zarazem wyjaśnia się, flsczego w powieści 
Bemjamina Constant Eleonora jest Polką, 
jakkolwiek Anna Lindsay była Irlandkąa. 
Autor „Adolfa“ zmienił narodowość re 

iczn0- 


rentę spadkobiercom |$ 


MIĘDZYNARODOWY KONKURS 
*  KINEMATOGRAFICZNY 
W MEDJQLANIE. 


W czasie Targów Modjolsńskich od 12 da 
22 kwietnia błeż. roku odhędzie się trzeci 
Międzynarodowy Konkur Kineme 
ny. Do konkursa tego dopuszczone będą Til- 
my wszystkich rodzajów i wszystkich naros 
dawości pod warunkiem jednak, że a po 
kazane W oryginalnem wydanin i rodzimym 
java oraz, nie był dotychczas wyńwie. 
lane, przynajmniej we Wi h Każdy 
nadesłany film zaopatrzony musi hyć w 
szczegółowy opis treści, dialogi w języka 
francuskim lub włoskim, folosy oraz nor 
malny materjal reklamowy. Specjalny ko 
mitet rozpatrywać będzie nadostane do kon: 
kursu filmy i bez prawa apelacji wybierał 
te, które mają zostać wyświetlane. Publicz= 
ne przedstawienia filmów odhywać się będą 


Anglja, Francja, Ameryka, Rosja, Niemcy, 
Czechosłowacja, Włochy i Japonja. Również 
ze strony jaki spodziewane jest w naj- 
bliższych dniach zgloszenie, 


ANASTAZJA DREWNOWSKA 


DWIE POKUSY 


— Rzeczywiście — potwierdził kapitam. 

H Ale skończyło się. Teraz głowię się tylko, 
jak rozwikłać tę sprawę z możliwie małym skan- 
dałem. Sąsiedztwo będzie się trzęsło od plotek. Je- 
żeli Alina uprze się, żeby iu zostać... Nie wiem jak 
się wytłumaczę ludziom, że tak nagle zbiedniałem... 
Nie mogę rzucać cienia na pamięć ojca... Na Boga, 
RE Eo opowiadal... Byle tylko Danusia mi prze- 

AczY: 


rzel — rzekł kapitan. — Nie masz 
się czego obawiać. Odpokutowałeś swoje winy. 

Um:lkli, gdyż anto wjechało w aleję i za chwi- 
fę z za drzew wyłoniły się ruszłowamia, osłaniają- 
te dwór. Zajechali przed oficynę, z której wypa- 
ita Romanowa w asyście Pi i gromadki umo- 
rusanych dzieciaków. Na widok dziedzica załema- 
la ręce i nderzyła w donośny lament. 

— Olaboga! A pan dziedzic co się tak zmar- 
nował? Matko Boska! A toć Piotrowin nie pawsty- 
dziłby się porówmać z panem dziedzicem! A ubra- 
nie... nowiuśkie... tak piękmie było wyprasowane! 


co były. Urwanie głowy mam z niemi, panie dzie- 
dzien. Ta stara, to jeszcze ujdzie, ale ta młoda — 
rozkazuje, jakby tn była panią... Pan dziedzic nic 
mi nie mówił o żadnych gościach.... 

— Pamie poszły do młockarni oznajmił Pie- 
trek. — Paniemka chciała się przyjrzeć, jak się 
młóci. 

— Gdzie panie nocowały? — zapytał Szarzyń- 
ski, wchodząc do sieni. 

Gospodyni otworzyła drzwi do kancelarji, za- 
walonej walizami i kuferkami. 7 tapczanm zasła- 
nego pledami zerwała się Sophie w szlafrakn. 
z włosami w nieładzie. 

— Monsieur Sazyski! — krzyknęła uradowa- 
nym głosem. — Vous voila! Enfin! Quelle horreur 
que cette femme! — i sypnęła potakiem skarg. 

— Co ana szczeka? |— wrzasnęła gospodyni. 
— Pan dziedzic nie mi nie mówił. Przyjechały mi 
wiadomo skąd... A bo ja wiem? Może złodziejki 
Co, miałam szykować gościnne pokoje! Pan 
dzie nic mi nie mówił, to pozwoliłam zaczekać 
w kancelarji i Pietrkowi kazałam dawać baczenie, 
bo jakby. broń Boże! co zgineło, toby było na mnie. 
Zajazd trzymam, czy co? A barde, jakby Piorno- 
wo do nich należało. Ani nie powiedziały, co za je- 
dne. ami nic. Wpakowały się jak te cyganki... Ta 
młoda najgorsza i ta a na Fram- 


Olaboga... Olaboga! cuzkę. — adać się z tem nie można i wciąż 
— Nie krzyczcie — rzekł ze zniecierpłiwiemiem | wrzeszczy, jakby ją obdzierali ze skóry. Pies za- 
Szarzyński. — Gdzie są te panie, co in wczoraj |szczeka, to aż się trzęsie. Siedzi tu cały dzień. 
przyja piasty ja CE AE na DA o SA 
Gospodyni klasnęła w ręce. e nie zwarjowała ze . Pfuj morskie 
— A iok. — obgirzała sia ża aichia — tulkofpaseni! — apjungia z — A tamie 


jeno chodzą po gospodarstwie i nos wtykają we 
wszystkie dziury. 

— Nie daliście paniom jeść? — zapytal Sza- 
rzyńsłć, jednocześnie rozśmieszony i zgorszony. 
Dałam razowca i maślanki, to jeno sprabo- 
wały i dały psom. Ale! Przywiozły cały kufer sma- 
kołyków, a ciastek, a kammelków, a rybek... Bóg 
wie cv. Pieniędzy to mają, mai , Jeno mi przeku- 
pnję_dziewki... karanie Pisa! 

Zgrzyt i Szarzyński nie mogli się powstrzymać 
od śmiechu. Romamowej n: a się właściwie na- 
gana, ale, logicmie biarąc, postąpiła uczciwie. Pan 
jej nk nie mówił, a niezmajome zachowywały się 
prowokacyjnie. 

— Romanowa — rzekł Szarzyński — każcie 
przygotować mi wodę i inne ubranie. I zjadlhym 
coś... Potem — zwróci się do kapitana — pójdzie- 
my do pań... Będziesz mi towarzyszył... 


ROZDZIAŁ XXXIV. 


Spotkali se na polnej drodze, Panie wracały 
od młockam: Alina w różowej sukienee i białej 
pasterce, wyplądała tak uroczo, że Zgrzyt podnićs 
wysoko brwi. Ona, nie zwracając uwagi na świad- 
ka, rzuciła się Szarzyńskiemu na szyję, co wytwo 
rzyło kłopotliwą sytuację. 
nań Krzysiu drogi, no, nareszcie! Nie maez po- 
Jęcia, co myśmy tu przeszły. W murzyńskiej wio- 
sce nie s ożkałab ly nas gorsze przyjęcie. Ale trzeha 
przyznać, że masz wiemą służbę, hal ha! ha| Po- 
dróż z przygodami! A i w drodze dzie- 

a 


wice porwana Drzez rozbóini. 


Dem 


-„KUBRJER ZACHODNI 


śrada 8 marca 1935 roku. 


PRASA 


organ Polsklego Związku 
Wydawców Dzienników i Czasopism 


Czasopismo poświęcone sprawom 
DWG NEZE Prasy 
WYSZEDŁ Z DRUKU Nr. 12-1-2 
Zawiera artykuly: FRANCISZKA GŁO- 
WIŃSKIEGO — „Ogloszenie prasowe — 
UN. Środek reklamowy“; OL- 
GIERDA IGERA — „O dobre agłosze- 
nie prawwe“; STANISŁAWA JONA 
ZAKRZEWSKIEGO — „Reklama prasowa 
w chwili obecnej“; JERZEGO SZAPIRO 

łoszenie w czasopiśmie“; JANA 

poły w Bęc, Wydawcy, „Be 
ù w Polsce wydawcy 

Ponadto Nr. (B—1—9 zawiera 

działalności Polckie- 

w Dzienników i Cza- 


„Og 
MARGA — „Ogłoszenie w świ 
ki; Echa 


eT p krajowa; przegląd 
uslaw i rozporządze ka zagranicz- 
an; przegląd piśmienniatwa. 
Prenumerata rackna „Prasy” wynosi 12 zł. 
Cena Nr. 12-1-2 — sł. 2.50. 
Do nabycia we wszystkich większych księ- 
gasniach i u sprzedawców Tow. „Rue? na 
większych garens. kole z ych oraz w 
administracji „PR. Farzzawa, Kra- 
kowskie amiee Nr. 40, m. 11, 
Tel. 540-00. Konta P.K.O. 186%. 


CO 70 MAJLFASZY 
f(anotinowy 
PUDER OLA DEIPCI Ñ 


B. ARTE letnia ekskajzera Wilhelma H w Poisdamic, gdzie Hitler — być 


— zwoła Reichstag. 


ka w zdrowiu i czystości. (e KaGUTAIEMT 


w AMERYCE. 


sera Brach 
F ś hoz trudności? 


ES ZAJA guzy) MEU, 


dyś mężem mej żony. 


NAJUPORCZYWSZE 


BÓLE GŁOWY 


USUWA 


„KOWALSKINA 


DZISI 


„PA JĄK” 


KINO 


W Taniehie 


może 


| PODOBIEŃSTWO. 

p Fotograf: Syn pański zamówil niedawno 

Z AOBGUTKIAM tuzin fotografij. Oto fotografja próbna; 
prawda, że bardza podobna? Niesiety jed- 

MATKI Pianisten aptekach i drozczjach. RE nak dotąd mi jeszcze nie zapłacił. 

Koniem mej bezywypki dzieci „PUDER D Ojciec: Tak, to jeszcze podobniejsze do 

bzi [z S utrzymującej ciała dziec- 


Sqdzta san był kie- 


dawniej Wstrząsający di sł 

jący dramat człowieka, który stracił pamięć. Genjalna 
ALE IQ \ Kino-Teatr_|krezcja EDMUNDA LOWE w roli maga Wielkiego Zachodu. 
Z TYM ZNAKIEM "6 „Udziałowy' 


FABRYCZNYM 


KA ESTATE EOAWAJ 
| APIKowALsKi wanszawa | KOWA 


z—— J Nadprogram: KOMEDJA i TYGODNIK. 


LALLLLLLI DZE: 


go s 


Arcydzielo reżyserji Henry Kinga p. t. 


W rolach głównych: 


JANET GAYNOR i CHARLES FARRELL. 


WKRÓTCE: Polska farsa muryczna p. t. 
„Każdemu wolno kochać 


„Palate 


w Sosnowcu ul, 
Warszawska 2, 


MULI 


PET 
KINO 


EDEN 


OD CZWARTKU 2 MARCA 
Nieprawdopodobne! 


Niemożliwe! A jednak prawdziwe 


czele, która kreuje główną rolę w arcyfilmie świata p. t. 


stwii 
Shorób pode o 
strukcji. Chory żołąd: 


MISTRZOSTWA ŁYŻWIARSKIE PRAGI. 


ście pensów kı 
się jednak prz 
SŁYNNE OD, 50 LAT 
W CAŁYM ŚWIECI 


jek to stwierdzili 


ię ARAP 
ią orsinil ea 2 kata SERA 
ZiołazgórHarcu 
Dr. Lauera usuwają cierpienia wątroby, e ar 
cierpienia hemosoidnine,. reumatyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty 
Zioła z gór. Harpu Dr. LAuera zostały nagrodzone na ią 
tawach l 'm odznaczeniem i złoć. medalami w Badenie, Berli 
Londynie i wielu inn. mi podziękowań! otrzymał 
b _wyleczonych. Cen: »odw. pudełko zł. 2,50. 


iabym wybrać 
pewnego. pana, 


RAKA sytepatycznie, 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na f-ej stronie, względnie przed lekstem 60 gr.: 
w tekście 45 gr.; za teksiem 20 gr. Ogloszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy Gy 
Ogloszenia drobne o zgukionych dokumeniach i poszukiwaniu pracy po 3 gr. za w 
Szerokość szpal przed leksiem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dows 

płatne, Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogloszeć Admin. nie odpowiada | 


Mirum 61.553 
„ Kaime 302.712 


PR 


po 
Sprzedawaczka: 
szym podarkiem byłhy... 


CZAR JEJ OCZU 


6 najwybitniejszych gwiazd świata z GRETĄ GARBO na 


Nr. 67. 


DRORNE OGŁOSZENIA 


UZDROWISKA. 


BYSTRA KOŁO DIA- 
ŁEJ Uzdrowisko 
D-ra Szarewskiego dla 
wypoczynku lub le- 
czenia Ceny ryczalio- 
we przystępne. 1645 


POSADY 


i PRACE 
p ać 
UCZNIA 
z uczciwej rodziny z 
dobremi świadeciwa- 
mi szkolnemi poszuku 
ję do warsztatu rzeź- 
niakiepo, oraz dziew- 
szynę młodą z dobre- 
mi _ świadeotwemi — 


zkolnemi, która ma 
ochotę sprzedawania 
wyrobów  rzeźnickich. 


Świętochłowice. 
Maja 22. I. Koło: 


5-go 


1705 


—u— A 

ZA WYPOŻYCZENIE 

5.000 zl. siala posade 
al 


w zyskach, — 
kanie. Przeldsic- 
rstwo handlowo 
przemyslowe. Zglosze- 
„Kurjor Zachod- 
rod 50007. 17% 


LEŚNIK. 
rutymowany 
w każdej gałęzi pra- 
ey, wchodzącej w za- 
kres lasow 
1artaczniciwo, 
strację, hodowle zwie 
rząt przyjmie od 
zaraz posndę, Łaska- 
we zgłoszenia: 
skrylka poc 


kawaler. 


rutyna: 
wany handlowiec - 
skapedjeni(tka) z dzia 
br papierniczego, obez 
nany również z k: 

carstwam. Zalas 
z odpisami Świadcalw: 
Kato skrytka po- 
sztowa 515. 175 


SEKRETARKA 


z dobrym frameuskim 

potrzebna. Olerty si 
Sskrelarka” „Ku- 
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bhatt 


natychmiast 
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nkazwjnie 
tisa w dobrym stanie. 
Łaskawe zgłoszenia 
„Kurjera Zachod- 
niego“ pod Nr. 4682. 
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majątków ziemskich, 
gospodarstw rolnych, 
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do niklowania, sre- 
brzenia i emaljowawia 
na gorąco przyjmuje 
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